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PIOTRKOWSKI 

SAMCZA TRUCIE 
na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości {bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nieemak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, eklonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzaj'łCe się we własnym organiźmie, zanieczysczaJ'l krew 
niszczi\ organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami Oczysz• 
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, źe ziola 
lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Niemojewskieiio jako żółcio • mo• 
czopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraforjum fiz;ologiczno 
chemicznym "Cholekinaza„ H. Niemojewskieiio Warszawa •· „wiat 5. 
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bez dachu na 
Katastrof a powodzi w Chinach przrbrała zastraszające rozmiar~ 

Wojska japońskie odci11te od punktów operacyjnych 
SZANGHAJ. Z Kaifengu ją ustawiczne deszcze ulewne. 

doDOSZ-ł, ie katastrofa powo" Tereny zalane przez wezbrane 
dzi przybiera z dniem każdym wody neki Żółtej przekraczają 
na sile. Grozę sytuacji potęgu• powierzchnię 2.500 klm. kwad. 

Po czwartkowrch zajściach 
zamkniecie seSii parlamentarneJ we Frandi 

PARYŻ. O godz. 9.30 obra" 
dy izby deputowanych zostały 
wznowione w atmosferze odprę 
ienia. Dep. Tixier Vignancourt 
wycofał swój wniosek, zmieria 
jł'y do odl'%ucenia propozycji 
komunistów w sprawie polity„ 
.ki nieinterwencji, gdyż propo" 
zycje te odesłane zostały do ko 
misji spraw zagranicznych. Iz• 
ba. uchwaliła następnie 553 gło 

sami prieciwko 5 propotycj~ 
komunisty Tillon, wzywającą 
rząd do przystosowania zasił• 
ków dla bezrobotnych do kosz 
tów utrzymania. 

Tegoż dnia premier Daladier 
odczytał wczoraj po południu 
w izbie deputowanych dekret 
o zamknięciu sesji parlamentar 
nej. 

71 osób zabitrch, 26 rannrch 
Potwornr wrnik walki cbło116w 

MEKSYK. Mieszkańcy wsi 
ffilapa, iywi.icy od szeregu lat 
nienawiść do mieszkańców miej„ 
scowości Kodohino (stan Caxe
u) zorganizowali przed kilku 
dniami na nich napad. 

Wywiązała si~ walka w ctasie 
której 71 osób zostało iabity.:h 
i 26 ciężko rannych. 

W pościgu za napastnikami, 
którzy uprowadzili 23 osób, u1 
dały ~i~ oddziały wojsk' 

llo wyqrał w kolekturze 

J~ WOLANOW 
Wanzawa, Manzałkowska t54. 

Min. świetoslawski w Bukareszcie 
został przrietJ przez kr61a Karola li 

BUKARESZT. W piątek rano mi~ I czyńskiego przyjęty był przez króla 
nłału '\VR i OP Sw:ętosławski w to• Karola II, który go .iatuymał na śliia• 
w~twfe rumuńskiego min. oświaty daniu. 
hiakdpa Colana, ora~ ~ższych un~d. O godz. 15.30 odbyło się urocm~e 
nlk6w pol~kiego Ministerstwa Ośw1a• przyj ęcle min. Swlęłosław11kie10 w A• 
ty, swied.ził kilka szkół średnich i za• kademii Rumuitskiej 

Korespondenci pi m europej 
skich donoszą, że powódź unie 
możliwiła dalszą ofensywę 
wojsk. japońskich. W kilku 
punktach liczne oddziały japoń 
skie zostały odcięte przez wyła 
ne wody od sw)rch baz. Łącz• 
ność z tymi odd%iałami jest U• 

trzymywana za pomocą samolo 
tów, które zrzucaj4 paczki z iy 
wnością. 

Według otrzymanych danych 
zdariały się wypadki, ie od• 
działy chińskie otwierały ogień 
karabinów maszynowych na ja 
pońskie oddz.iały saperów i in• 
żvnierów, biorących udział w 
akcji ratowniczej. 
Według doniesień ze źródeł 

chińskich, linia kolejowa Pe" 
kin - Hankau została oczysz 

czona z oddziałów japońskich. 
Wobec katastrofal~ rozmia„ 
rów powodzi, rzą Hankatt 
wydał nakaz naprawy tam i nit: 
sienia pomocy ludności okrę" 
gów, dotkniętych klęską powo 
dzi. 

Liczba osób, pozbawionyc.h 
dachu nad głową przekracu 
milion. 

Eskadry japońskie za.przesta 
ły narazie bombardowania chiń 
skich punktów strategicznych 
na tym odcinku frontu. 

Rozruchr w angielskiei Guianie 
Powódź rozszerza si~ na rów 

niny prowincji Honan, która 
dostarcza bardzo wiele zboża i 
należy do najbardziej urodzai• 
nych okręgów w Chinach. 

Na miejsce wvsłano oddziałr polidi 

Tamy i wały ochronne są tak 
uszkodzone prze?. wezbrane wo 
dy, ie naprawa ich jest obecnie 
zadaniem niemal niewykonal~ 
nym. I 

LONDYN. Po przywróceniu 
porządku w brytyjskich Indiach 
zachodnich wybuchły rozruchy 
w angielskiej Gujanie. Zaburze~ 
nia te przybrały poważny cha~ 
rakter. Ośrodkiem rozruchów 
jest fort Mau.rant, gdzie Murzy 
ni poprzecinali kable telefonicz• 

ne oraz przewody Wysokiego n.a 
pięcia . 

W kilku plantacjach trzciny 
cukrowej doszło do starć pomię:< 
dzy strajkującymi robotnikami. 
a nadzorcami. 
Wysłano oddziały policji do 

obszarów. gdzie panują rozru' 
chy. 

Niemcy atakują Czechoslo acie 
Tak oświadczrl min. spr. zagr. Krotla 

PRAGA. Przed południem statut narodowościowy będzie I M in. Krofta zauważył, ie pro 
min. spraw zagr. Krofta przy~ wielkim dziełem, które naleiy paganda niemiecka w dalszym 
jął dziennikarzy czeskich, dzie bardzo starannie przygotować. ciągu po jednodniowej przerv 
ląc się z nimi poglądami, prze- Zapytany pl'%ez dz.iennikad wie atakuje Czechosłowację. 
de wszystkim na temat aktual~ rzy, czy zdaniem jego, stanowi 
nych spraw sudecko 11 niemicc• sko Czechosłowacji w dn. 21 i 
kich i statutu narodowościowe 22 maja było właściwe, min. 
go. Krofta odpowiedział, ie innego 

Minister podkreślił, że statu„ Wyjścia nie było i, że autorytet 
tem narodowościowym intere„ Republiki Czechosłowackiej wy 
suje się osobiście prezydent re\ magał, aby właśnie tak. a nie 
publiki. Zdaniem min. Krofty, inaczei zareagowano. 

Min. Krofta stwierdził, mÓi> 
wiąc o sprawach ogólno • poli• 
tycznych, że nie wieriy, aby 
mogło dojść do sojuszu wojsko 
·wego pomiędzy Jugosławią :t 
Włochami w wyniku rozmów 
Stojadinowicz - Ciano. · 

Czy wystąpienie Francji 
po9orsz9 Jej stosunki z Japonią? 

TOKIO. Podczas konferencji I nikany zapytał, czy minister nie 1 Wiado~ość . o układzie. fran11 
prasowej u ministra spraw zagra czyn. ił aluzji do Francji, kiedy cusko * ch1.ńsk1m w. sprawie bu• 
nicznych Ugaki, jeden z diien• wsł'omn!ał o poparc~u. '!d:z:iela~ d?wy kolei w ~hma~h P<?łud111 

nym Chinom pr:z:e:z: niektore mo~ n1owych sprawiła mt wielki! 
\ carstwa. priykrość. 

,„•ranenle Marsz N yta • t u k" ~ Mi~iste~ Uga~i podk~eślił. ii ...., • .. d za~. nte 0 ga 1 0 Japonia me zam1er:z:a :aiąć WY" 
Sml1ł-a·Rrdz1 li sw1a czy . spy Hainan. „. -Pozostawiam wam swoho- ------------• zjazd ·Pe1wl1k6w d~ co do wyciągnięcia wniosku, 

czy chciałeµi wspomnieć Fran• 
cję, mówiąc o mocarstwach, po, 
mągających Chinom i ponoszą~ 
cych odpowiediialnoś~ za moż~ 
liwość pogorstenia stosunków z 
Japonią. 

Dnia IS b. m. Marsiałek Suii~ 
gły..Rydz przyjął cMcgację Za• 
rządu · Głównego Związku Peo• 
wiakow : preic:łem ministre111 
Kościałkowskim na czele. 

Delegacja zaprosiła Pana Mar 
szalka na zjazd organi?acyjny 
Związku, który odbędzie się w 
k?ńc·u bieżącego miesi~ca w Wił 
me. 

Na zapytanie, ciy uwaia za~ 
nuty prasy japońskiej przeciw" 
ko Francji n uzasadnione, U ga„ 
ki dodał: 

Na Zan1ku 
Pan Prezydent R. P. przyjął 

w obecności Pana· Marszałka 
Smigłego " Rydza pana prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego i wicepremiera 
in%. Eugeniusza Kwiatkowskie~ 
go, którzy referowali o pieią.
cych pra~ach r.tądu. 

wódo"!'Jch rumw\sk:ch oraz wystawę W godzinę póżni;J. w uniwenytęcie 
molmdwa zawodowego. b k ... ki S i t -„ · ~- 0- W • 

0 I d 12.ief Jnisłer Joż } wizy• ~ areszłeus m min. °!' ę ostaWSKi 7 lecie regenta e111r 0 z. wł m Mi z J któ witany był przez Akademię Nauk, wy . 

- Władze francuskie powin„ 
ny zdecydować, czy informacje, 
ukazujące si~ w prasie, są śc1„ 
słe. Ale wobec wielkiej ilości 
tych informacyj i pomimo za" 
przeczeń, nie mogę powstriymać 
siv od przypomnienia przysło~ 
wia: nie ma dvmu be„ ogni~ 

Bombardowanie 
Walencji 

!:z:kr!'::0
w ,.:;:· pał!:!.0 Obaj /:. d~lał matem~tyczno • przyrodnlc.zy u. BUDAPESZT. Rtgent Hort• 

atojnicy odbyli dłuższą rozmowę, w niwersytełu 1 ł~wąrzyałwo ~hemiczno. hy obchodzi w sobotę 70 rOCZ• 
fnYlbtl.ł w niezwykie serdecznym tv. N~tępnie man. Swłętosławakl wv• ł nicę urodzin. W dniu tym złoiy 
nie. głofił do społecze6słwa rumutukiego h ·td · ał . • 

O goch. 12 min. SwiętosławskJ w przemówienie przed mikrófonem ra• ? ~e~entow1 C Y narow Wt" 
ł~..,auystwie ambasadora 'R. P. Ra• diostacii bukarenłeńsklei giersJc• · 

szelod 

WALENCJA. Rano 6 samo
lotów powstańciych bombardo• 
wało przedmieścia miasta. Od 
rzuconych pocisków zginęło tZ 
fl<;Ób , a 27 odniosło ranv 

pół porcJł SO grt 
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Uroczystości ku czci Sw. Boboli 
Warszawa · godnie powitała relikwie meczennika i wielkiego patriotr 

Nr. 111-

Zaszczyt[] adznacze· 
nie ekipy majora 

Makowskiego 
Bardzo miła uroczystość odbyła się 

w lokalu Zarządu Głównego L.O.P.P. 
w Warszawie. 

Na zaproszenie prezesa Zarządu Ma przybycie relikwii Sw. ściem pociągu przybył p. Mini~ go wynieśli na barkach :z. wago Jak słychać, do Warszawy Głównego L.O.P.P. gen. L. Berbecki~ 
Andrzeja Boboli stolica przy- ster spraw wojskowych, gen. nu kolejarze. Po krótkich m-0cl przybyło 50.000 piel5rzymów z go do lokalu Zarządu przybyli: „, 
brała odświętny wygląd. Trasa Kasprzycki; który przy dźwię• łach odprawionych przez du• całej Pplski, by wziąć udział w min. Kiihn, prezes Aeroklubu z Byd• 
któr" miał przechodzić pochód kach hymnu narodowego doko chowieństwo, trumnę wyniesio uroczystościach ku czci św. An goszczv generał Skotnicki, w""eprezes 

'f" d b b b' Rady Głównej L.O.P.P. porf. Huber z relikwiami została udekorowa nał przeglądu kompanii chorąg no przed dworzec. Przy dźwię rzeja Bo oli. Ilość osó io• oraz cała ekipa mjr. Makowskiego, któ 
na pekami flag o barwach na• wianej. W chwilę później przy kach .hymnu na~od.owego, ~ ~.a 1 rących. udział V! procesji i przy ra brała udział w ostatnim locie dy• 
ro~owych' oraz flagami o bar• był p. wicepremier Kwiatkow• stępme przy pieniach re!:.;11- · ~l'}da1ących ~ię pr7echodzące• rektora Polskich Linii Lotniczych. 
wach papieskich. ski, reryrezentujący p. prezesa nych ustawione_ trumnę na wy• mu orszakowt obliczana była Do przybyłych krótkie przemówi~ 

•.vorzec owny przy rano a y imstrow, a nas ępme „ ~ zaznaczył, że lot majora Makowskiego D Gł • b R d M' . . t . soki'm rydwant'e, ~o· C"ym or· na 250.000. n:c wyglosił generał Berbr.cki, który 
.:ielenią i dywanami. Nad wej• Pan Marszałek Smigły-Ryd:, szak z relikwiami więtego wy• Przed Katedrą Sw. Jana, zdję ma wielkie znaczenie dla komunikacji 
ściem na perony umieszczono który został powitany hymnem ruszył w kierunku katedry. d · · · lotniczej, tym większe, że połączy• 

to trumnę z ry wanu i wmesio Polskę z największym skupiskiem poJ„ olbrzymich rozmiarów Orła Bia narodowym. Za rydwanem postępowali: no ją do Katedry, gdzie usta• skości _ z Brazylią. 
lego. Przed dworcem ustawio~ Po przywitaniu się z dostoi• Pan Marszałek Smigly•Rydz w wiol)a zost11ła na katafalku, po• Następnie ek"pie mafora Makow.> 
no specjalne trybuny dla na.i• nikami, Pan Marszałek zajął otoczeniu p. marszałka s~natu ~ród jar14cyeh 1i, lwice. skiego, • mianowicie Hmemu majOf0' 
wyżs~ych dostOJ

0

ników ... ań- mic1'sce na trybunie w otocze• p ł · · łk 5„j wl W1ciławowl Makowskiemu, 11. Ję• 
t' rys ora, w1c:emaraia a "Jl\U Arcy1'iskup polowy ks. Gall rzemu Krassowskiemu, p. Szymonowi 

!rtwowych. niu p. marszałka Senatu Pry• Schaebla, wicepremiera Kwiat• w asyście duchowieństwa od• Piskorzowi i p. Zbign"ewowi Wysic-
Na długo _przed pr:yjściem stora, p. wicemarszałka Sejmu kowskiego i p. ministra spraw prawił modły, po czym zamknię kierskiemu wręczono odznaki honoo= 

pociągu, wzdłuż trasy, którą Schaetzla oraz p. wicepremiera wojskowych gen. Kasprzyc• t K t d d d · 12 · rowe L.O.P.P. 
miał si„ posuwać orszak z reli• Kwiatkowskiego. k' W dal h h 0 a e rę 0 go ~my •eJ w W imieniu całej ekipy podziękował ~ Si lego. szyc szeJ:egac nocy. O godz. 12•eJ została O• major Makowski. Zarząd GłóW1lY 
kwiami więtego, po obu stro• W parę minut po godzinie szli ministrowie i inni dostojni na otwarta dla szerokich rzesz i L.O.P.P. ofiarował poza tym wszysbo 
nach chodników poczęły się U• 18•ej wjechał na peron pociąg cy. odbywać się w niej będą dalsze k:m uczes~ikom lotu t:ransatlantyC# 
staWiać szpalerami delegacje, or specjalny, wiozący relikwie Sw p h, d k ł odd 'ał . • . k. . . w· lk' I kiego pamiątkowe zegarki. . .. ł h b . A d . B b l' oc o zamy a Zl . WOJ urq~zysto~i u czet. ie ieg~ Uroczystość zakończono Jamp'·-ganizaqi spo ecznyc • · wo1- n rze1a 0 0 i oraz towarzv- ska oraz niezliczone-tłumy wier Sw1ętego 1 Męczennika Polski. wina. .""'! . •kowych, akcji katolickiej , mło szącv im orszak z Mgr. Respi• nych. 
dzieży szkolnej i t.d. ghi, papieskim mistrzem cere• 

Na przywitanie pociągu z re monii. W chwili, w któ.rei przy 
likwiami przybyli : Nuncjusz Lokomotywa i wagony po• . dźwiękach zaintonowanego 
Apostolski Cortesi, J.E. Kardy ciągu byłv udekorowane flaga• przez duchownych hymnu ·„Kto 
llał Kakowski, marszałek Sena- mi o barwach narodowych pol się w opiekę„." procesja rusŻy• 
tu Prystor, wicemarszał k S_ej• skich i papieskich orąz zielenią. ła, z za chmur wyjrzało słońce 
mu Schaetzel, reprezentujący W chwili przybycia pociągu i złotymi promieniami oświetli 
marszałka Sejmu, członkowie kompania chorągwiana sprezen ło wsoaniały, barwny orszak. ·· 
Rządu i inni. towała broń. O długości T>roces;i, o temi>ie 

Na kwadrans przed przyj• Trumnę z relikwiami Swięte„ ·w iakim procesja posuwała się 
•••••••••••••••••••••••••••. świadczy fakt, że dopiero o go 

Niezwykły VIJIPBdek kpt. Orlińskiego ~~in;;~:~;liut. p~:1;;- ~~0~~!~ „. · 
• • rzec, rydwan wiozący trumnę . " · ,. 

Władze ~esk1e odm6w1łr mu pomocy z relikwiami świętego, znalazł 
DrZJ nawiazrwaniu łaanojci się. u ~biegu uli'c AI .. Jerozoli.m„ 

BIAŁOGRÓD. Podczas lotu I szawą. 
z Warszawy do Białogrodu kpt. Na prośbę radiotelegrafista o" 
Orliński, który miał lądować w trzymał odpowiedź „nie". 
Budapeszcie, postanowił lecieć I Wówczas poprosił o zawiado
do Białogrodu bez lądowania. ' mienie Warszawy, iż leci wprost 
Ponieważ przepisy ·międzyna- do Białogrodu, na ·co również o

iodowe zabraniają samolotom, ·trzymał odpowiedź „nie". 
znajdującym się na terytorium Radiotelegrafista samolotu poi 
obcego państwa porozumiewać skiego oświadczył koresponden~ 
sit bezpośrednio z portami ma- łowi P. A. T., że w czasie swej 
cierzystymi, radiotelegrafista sa• długoletniej praktyki po raz 
molotu polskiego prosił najbliż„ pierwszy zdarzył mu się tego ro• 
są stację w chwili przelotu nad dzaju wypadek odmówienia po" 
Czechosłowacją w Użhorodzie o mocy lotnikowi w powietrzu 
pozwolenie połączenia się z \Var przy nawiązywaniu łączności. 

Ustawa o ordrnacii wyborczej 
na seimowei komisji administracrinei 

Sejmowa komisja administra 
cyjna rozpoczęła wczoraj obrady 
nad rządowym projektem usta• 
wy o ordynacji wyborczej do 
-rad gromadzkich, gminnych i 
powiatowych. 

W toku dyskusji szczegóło• 
wej zmniejszono granice bierne• 
go prawa wyborczego z 30 na 
27 l<tt. 

Rozprawa toczyć się będzie 
jeszcze w dniu dzisiejszym. 

Komisja skarbowa rozpatrzy• 
\V obszernej dyskusji, w któ~ la rządowe projekty ustaw w 

rej zabrał" również głos wicemin\~ sprawie uregulowania finansów 
ster Korsak, krytykowano pro- samorządowych, a komisja apro" 
jekt ustawy, w szczególności wizacyjna zajęła się rządowymi 
brak zasady pełności głosowa" projektami z dziedziny aprowi• 
nia oraz proporcjonalności. zacji. 

Wiadomości sportowe 

sk1ch 1 N owego Swfatu. . 

Po.dó.bizna<w. ziarnku.„ rriu 
··wspaniałe dowadr ?. cierpliwości i pracy ludzki ej 

. .t • 

Dowody rzeczowe cierpliwoś• my. Kilku rybaków norwe• posłał „na szczęście" ówczesne"' 
ci i pracy ludzkiej przejawiają ski~h z ąkolic Hvalo wykonało mu prezydentowi Hooverowi. 
się nie tylko w monumentahwch bukiet kwiatów.„ z rybiej łuski. W muzeum Belwederskim w 
dziełach. Obok tych dzieł istµie- O ogromie tego dzieła świadczy Warszawie znajduje się kilka 
je szereg rzeczy drobnych i ma• najlepiej to, że zużyli oni okolo portretów wykonanych również 
łych. . stu tysięcy pojedyńczych łusek. w bardzo oryginalny sposób. Są 

Oto mały i niepozorny Chiń• Sam Crowther, farmer z Ari• to mianowicie podobizny Mar" 
czyk, nawrócony niedawno na zony, zbierał przez 25 lat liście szalka Józefa Piłsudskiego i Mar 
chrześcijaństwo przez jedną z li• czterolistnej koniczyny, które są szalka Smigłego Rydza wyko" 
cznych misyj, ofiarował Ojcu powszechnie uważane za symbol nane przez pewnego bezrobotne"' 
Swiętemu Jego podobiznę, wy„ szczęścia i z liści tych ułożył )l• go ze Sląska ze 111 tysięcy zwy" 
rzeźbioną w... jednym ziarnku brzymich rozmiarów liść, który I kłych szpilek. 
ryżu. O wielkości tej rzeźby 
najlepiej świadczy fakt, że nale• 
żyją oglądać przez mocne szk.to Ks. Kardynał Kakowski 
powiększające. . • • 

11 w Japonii został wykonany kanclerzem kap1tułr orderu „Orła Białego 
płasz~z, również przez je?nego.z Pod przewodnictwem Pana. Na porządku dziennym posie" 
na~roconyc~ Japończykow. Nic Prezydenta R. P., jako wielkie- dzenia była sprawa wyboru kanc 
dz1wneg<_> me byłoby. w tym, go mistrza orderu „Orła Białe" lerza i sekretarza kapituły. Na 
gdyb?-·n~eJ~kj _ zeb":k~on~ ~go go", odbyło się na Zamku Kró" wniosek Pana Marszałka Smigłe 
„oso 1sc1e Je wa m 1.' • ozo• : lewskim w Warszawie posiedze• go - Rydza wybrani zostali: 
ne na obszernYD:1 st~le 1 kiero~wa nie kapi.tu~y te~o orderu, w k~ó: I ka!1clerzem ks. kardynał Kakow 
ne za ~m~cą CJenkich pałec ... ek rym wzięli udział wszyscy JeJ ski, sekretarzem sen. Kazimiert 
przez qerphwego tkacza. członkowie. Bartel. 

Ale i w Europie ni~ brak ta, 
kich arcydzieł ćierpliwości ludz$ 
kiej. Znane są np. skrzypce wy 
konane z: zapałek przez pewne" 
ęo S:wajcara. Jest to instrument 
tak doskonały, że znawcy twier$ 
dzą, iż dźwięk jego nie ustępuje 
słynnym skrzypcom Amati lub 
Stradivriusa. Skrzypce te zna.i~ 
dują śię w muzeum pańl>tWowym 
w Bernie. · 

Pewień górnik z zagl~oia Sa
ary, Leopold Schreier, wykonał 
miniaturowy prżekrój . kopalni 
węgla„. w butelce. · W Goslar 
istnieje zegar, wykonany _ze sło• 

Utonął .na oczach 
kolegów 

Ulewne deszcze w Rumunii 
CZERNIOWCE. Ulewne de 

szcze, które od kilku dni na" 
wiedziły Rumunię, spowodowao 
ły sżere~ wylewów i powodzi 
w różnych częściach kraju, wy" 
wołując na niektórych liniach 
kolejowych przerwanie komuni 

Zasypał 

kacji. 
W Siedmiogrodzie została 

zalana linia Caransebes - Sub 
cetatea. Również na linii Porti" 
le - Sarmisegetuza wstrzyma„ 
no komunikację kolejową z po 
wodu podmycia toru, 

kulami 
~owarzqszq zabawq 

We wsi Michałów powiatu 
płonskiego rozegrał się krwa„ 
wy dramat, który pociągnął za 
sobą śmierć jednej i ciężkie ra• 
_ny dwóch osób. 

We wspomnianej wsi odby„ 
wąła . się :iabawa, na której był 
Stefan Łazarz, znany w okoii" 
cy zawadiaka. Po skończonej 
zabawie, gdy Łazarz wracał do 
domu, zaczepili go towarzysze 
z:abawy, czyniąc wymówki za 
odbij~nie im tancerek i arogan 
ckie zachowanie się. Łazarz bez 
namysłu wyjął z: kieszeni rewol 

wer i zasypał swoich przeciw" 
ników strzałami, kładąc trupem 
na miejscu Henryka Kolczyń
skiego i raniąc ciężko braci Ste 
fana i Eugeniusza Balcerzaków. 

Po dokonaniu potwornej 
zbrodni, Łazarz zbiegł i ukrył 
się w pobliskim zagajniku, -
gdzie został odszukany przez 
policję, .ar~sz~owany i osadzo:s 
ny w więzieniu. 

Rannych braci Balcerzaków 
przewieziono w stanie bardzo 
groźnym do szpitala, 
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Na polltv<zm1m widnokreau 

Przeciw dzieleniu Europy 
na zwalczające się blohl 

Hasło polskiei polit1ki zagranicznej 
Wyjazd ministra Becka Jo 

Tallina dał prasie europejskiej 
temat do rozwa:iań o polski\!j 
polityce :z:agranicznej. 

Jak zazwyczaj przy takich o• 
kazjach napisano wiele rzeczy 
fałs:z:ywych. A więc :z:upełnie 
fałs:z:ywe są przypuszczenia, ja• 
koby Polska tworzyła blok 
państw bałtyckich. Niejedn:>• 
krotnie z ust kierownika naszej 
polityki zagranicznej padały krv 
tyczne uwagi pod adresem blo• 
ków. 

Polska nie ma zamiaru przy• 
1.aczenia sif do jakiegokolwiek 
bloku, gdyi jest zasadnic:z:o 
przeciwna dzieleniu Europy na 
W%ajemnie zwalczające się czy 
tei rywalizują~e bloki. Ja.snym 
wi~c jest, ie nie będ:z:ie przy• 
kładać rąk do powstania jakie• 
goś noweiro bloku. 

ZAINTERESOWANIE 
SPRAW AMI BAŁTYKU. 
Polska jest państwem bałtyc• 

kim. I z tego faktu wypływa 
nasze żywe zainteresowanie się 
sprawami Bałtyku. Dążeniem 
polskiej polityki zagranic~ej 
Jesł utrzymanie jak najlepszych 
stosunków z państwami tego 
rejonu. Znaleźliśmy z państwa. 
mi tymi jak i z państwami skan 
dynawskimi wspólny język je• 
szcze prz:.ed kilkoma laty. 

Na terenie Genewy. podczas 
omawiania zasady bezpieC%eń
stwa powszechnego i zobowi~· 
za6 poszczególnych państw, 
wszystkie państwa tego rejonu 
podzieliły polski punkt widze
nia. Przedstawiciele tych 
państw wypowiedzieli si~ wy• 
raźnie przeciwko mieszaniu się 
w konflikty, które ich nie do• 
łytzł- Stanęli więc na pewne
go rOdzaju neutralnym , stano-

BALSAMICZNA 
~L 

•tuwo b61. p1ec:aenle, 
nabl'zmienle n09, Jml'=kcro 
odcl11&1. które po lel kqplell 
dajo ''" UIUllQĆ AOwel 
pqu•okclern. Praepla 
„arc•o Ao opolaowonlu. 

RAD I O 

wisku. Podobnie jak Polska 
podkreślali. ie ograniczają 
swoje zainte1esowania do krę• 
gu najbliższych swoich spraw. 

WZAJEMNE STOSUNKI 
GOSPODARCZE. 

Interesy tych państw pokry
wają się z interesami naszymi. 

lak to podkreślili kierownicy po 
ityki zagranicznej poszczegól• 

nych państw bałtyckich nie ma 
żadnej sprzeczności między ich 
dążeniami a naszymi. 

W tych warunkach polityka 
nasza jest równoległa z polityką 
tych państw. Oczywiście ii przy 
czynia się do zacieśnienia wza
jemnych stosunków, do współ• 
działania w sprawach wspól• 
nych. Stwarzało dalej podsta• 
wę do pogłębienia wzajemnych 
stosunków gospodarczych Z 
tego wszystkiego jednak jesz• 
cze nie wynika by państwa te 
miały sir zwiłzać jakimś blo. 
kiem. 

Istniejąca Ententa bałtycka, 
do której należą Litwa, Lotwa i 
Estonia tei nic. tworzy ja~ieg~ś 
zwartego orgamzmu, gdyz pan• 
stwa te mają różne zainteresow3 
nia. I tak n. p. Litwa graniczy 
z Rzeszą Niemiecką, a więc siłą 
faktu ma szereg spraw z tym 
państwem podczas, gdy Łotwa 
i Estonia mają jako swego są'lia-
da Sowiety. Z państw baltyc• 
kich tylko Polska graniczy i i 
Niemcami i Sowietami. 

INTRYGI NICZEGO 
NIE ZDZIAl.AJĄ. 

l\APITAl ZAUFANIA.„<> 

Przed dzie~iedu łaty jedna ksiąfeczka oszczed· 
nościowa PKO przupadała na 162 mieszkańców 
- obecnie już co 12-ty obywatel posiada raką ksią· 
żeczke. 

PKO stojąc nie7.łomnie na strafg Interesów 
swych klientów, chroni i pomnaża ich dobytek 
pnyczuniając sie zarazem do rozwoju gospodar
czego kraju. 

PEWNOSC-ZAUfANIE PKO 

Hai.dy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 

Ostatnia wizyta min. Becka 

miała więc na celu dalsze pogłę• -------------------------------------

~i!~:!~~f !~:'€1~7~~1 Ucieczka b. posła Idzikowskiego 
Bec;k do Rygi, a potem do Oslo. _.0 UJ••danf u . nakazu aresztO'H'&DiO 
celem odb)fcia bctpośredni'dl _., 7 

Norwegii, go i Edwarda ld:z:ikowskiego sta swej Żony, która :z:amieszkuje w Michalski wbrew przewidywa 
rozmów :z: ministrami Lotwy 1 Nuwisko Pawła Michalskie• J zapobiegawc:z:ego wyjechał do I kare 8 lat wiezienia. 

Mamy na Bałtyku iywotne in ły się jeszcze bard:z:iej głośne w Lod:z:i. O wyjdd:z:ie :z:awiadomił niom nie uciekł. Funkcjonariu• 
teresy. Tam jest nas:z:e miejsce :z:wiązku :z: zapadłym wyrokiem. władze sądowe. sze Ur:z:ędu Sledczego, którym 
i dlatego żadne Intrygi nie I Paweł Mh:halski po wyroku W Lodzi Michalski pneby• zlecono wykonanie postanowie• 
zdziałają tutaj nłc. Z tej drogi i postanowieniu o utr:z:ymaniu w wał pr:z:e:z: czwartek. nia o niezwłoc:z:nym ares:z:towa
Polska zejść nie może. macy dotychc:z:asowego środka W piątek wrócił do Warsza- niu Michalskiego, :z:glosili się_ w 

• 1 inia ..tT~"„ "-.'" '' ~u,l.U//~·~~o-:_ 
U~ WJU~fUt4fWtA1a/ , -

LOSY OO 1-c1 KLASY POLECA KOLEKTUQ1' 
/ 

I 1 \ 

ll.~ZIE~1A~U\fS~IE~U 
NO\VY S \VIA T 64 i F R ET A 5 

wy i tu dowied:z:iał si( o wnie• godzinach nocnych do ntiesika
sieniu zażalenia pr:z:ei prokura• nia Michalskiego. 
tora i o tym. ie Sąd Okręgowv Michalski był już :z: góry na 
sam, zmieniając swoją decyzję. to przygotowany i :z: pełnym spo 
postanowił zaaresdować Michał kojem poddał się ;anąd:eniom 
skiego z uwagi ua wyrzeczoną władz. Michalskiego osadzono 

w więzieniu mokotowskim. 

P • I f 1 1 O O 01 Natomiast b. pos. Edward I n o w Ie • • . o Idzikowski postąpił :z:góła ina-
sił męskich uz:vska pan, !łosuj4c aP.t• c7ej. Po wyr~ku, ~odiiewaJ'łc 
rat „Nr. 111" Naukow4 broszurę wv• t 1alr ta svłamv bezpłatnie, dyskretnie, „In• Slf e:wen da neJ. zmia?~1 P.<>~ dno 
ventus ~ C" Warszaw.i, Aleje Ji:ro• w1ema. są u, m.e wroct JUZ • ·" 
z:olimskic :JS. domu I ukrył s1e. Gdy poltqa -----------------------•••-•r•--------

1 

przybyła, celem aresztowania 

Z a I OP I• m J s 1· e b 1· e 1· wrogo· w ldiiir::~k'!·· :~r.:r~i:!i.. 
ll9 do~:;z~:,~~z~~ęk~:;r.,:~u. nal 

NIEDZIELA, DN. 19 CZERWCA I pod obce jarzmo nie D6Jdziemr" • oto hasło Chińczvkó.w gniy~c~ezangieranud1'c~0,. mb~d~i,·ęc pUr:z:J.„etyśl.ii-7.lS Pieśń „Już. od rana rozśpiewa• .., „ " „ 11 u". 7.20 Koncert poranny. 8.00 Dzien HANKAU. Prasa chińska sposobione najhardziej boio• Kon.unikat chiński notuje sze-
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. nie ukrywa, że. tamy nadbrzei• wo wobec Japonii odgraiaj4 rcg z.naczniejszych walk t>Od 
9.15 R•gionalna transmisja ze Stani. ne na rzece Huang•ho w rei'onie się, ie Cbiilc;ycy zatopłt siebie Tsiujewo, Choum i Singkiang. 
sławowa. 11.45 Przegl4d kulturalny. C d · d b J • k • b I b p d ' h'ń 
12_01 Przemówienie wojewody stani• za·n zau wysa zone y y w wraz a aponczy anu. y e y ona to partyzanct c 1 scy 
sławowskiego, gen. Stefana Pasł.iw• powietrze przez cofającą si~ ar• nie dostat sic pod obce jarzmo. odebrali Japończykom miasto 
skiego. 12.06 Poranek symfoniczny z mię chińską celem pow!ltr:z:yma• Mimo ulewnych dcs:z:czów C:anpin w pobliżu Pekinu i U• 
Teatru Małopolskiego im. Stanisława nia natarcia przeciwnika. d:z:iałania wojenne w prowincji trzymali si~ tam około tygod• 
Moniuszki w Stanisławowie. 13.00 O L · · h" • k' S · · ił · „Nocach i dniach K - szkic literacki . ewicowe pisma c ms te, U• iansi znacznie ozyw· Y sic. ma. 
ll.l5 Muzyka obiadowa. 15.00 Audy• c l e k e 
tjadlawsi. 16.300ryginalnyTc.itr z owie „ zwierzę Wyobraźni. 17.00 Utwory Rachmani. 
nowa. 17.JO Tygodnik dźwiękowy 
18.00 „Frasquita' - operetka Franci• 

Patentowani 
ROZGtOSNll OETEITOIOWY 

w UrlYtlce 
Cena zł. 20. - wvsvłamv po wpła. 
ccniu do P. K. O. na konto 
Nr. 12.239 ~I. U - wraz z kon~ 
tarni prz:csvłki. Resz~ - to r.tł 
mleslęcznvcb po 1 d. 
POLSKIE ZAKŁADY .,ATĄ", 

W AR.SZA WĄ, O"°dowa u. 
:t~ł L;!~~~~,~~y~1 zz~~mo~!~~~~-~ Odrabal siekleril glowe siostrze, I d1leck1 PDłwiarlowal 
f'negląd polityczny. 2050 Dziennik Z Tamowa donoszą: Po,, si„czncgo synka. Wid:-c po- sprawiedliwość. Zamknął si„ Samob6JStWO D1DfeSOrl wieczorny . 21 .00 Wesoła Syrena . 21.-łO " „ " 
Transmisja fragmentów międzypań. twornej zbrodni dokonał 20• tworną zbrodni~ ojciec stra:.l więc w domu, rozlał po miesz• RYGA. Donosią z Kowna: 
stwowego meczu lekkoatletycznego letni Jan Hudyk z Wrocalka. mowę i wybiegł z domu. kaniu naft~ i podpalił dom. duże wrażenie w mieście wywo 
„Polska - Prancja K. 22.15 Muzyka ta• Od dawna czuł on dziką nicna Po ibrodni morderca po.sta• Zanim nadeszła pomoc m.Jr; lała wiadomość o samobójstwie 
ncczWARSZAWA Il. (Mokotów) wiść d~ swego ojca, A!'toniego nowił sam $obit!' wymic-rz ·c derca spłonął Żywcem. znanego profesora uniwcrsytcłtl 

IS.OO Arrigo Boito: „Mefistofeles" za to! ze faworyzował Jego St<\1 - kowieńskiego Brendera, który 
- opera w 4-ch aktach z prologiem i szą s10strę, Ano~. u p A Ł y I Sukie~ a się miszczyła pod pachami w swoim mics:z.kaniµ wystrza• 
~Pi!ogiei_n w wykonaniu solist_?w chó. Onegdaj po sprzeczce odc1ąi • R~ce masz wilgotne? Nogi a si" por„? ł~m z rewolweru pozbawił sic iy 
~ i o~k1 estry teatru „La Scala w Me. 1· ednym uderzeniem $itkier\' T " - caa 
diolan1e. 17.00 - 22 .00 Przerwa. 22 OO l A . · · Nie martw sit DI N I L'I płyn pr p ni pach ' Recital śpiewaczy . 22.25 Koncert popu Ig owę nrue, a n,_st~pnie po. - zy oce u Powód samobój twa ni 7\lA• 
Jamy. 2~ .35 M"zyka taneczI>a (plvty). ćwiartował w kołysce jei 7„m1„ I stosuj li - proszek przy poceniu nós nv, śledztw" w toku. 
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Stała sama i robiła oko do jakieg~ pana. k~ 
wcale na nią nie patrzył. 

Przywitała się ze mną jakby nigdy nic. 
- Co tu robisz? - pyta się. 
- Czekam na kolację, albo na obiad. Wszytko 

mi jedno. 
- Nic nic jadłaś? A widzisz! Nie trzeba było 

grymasić! Nie doszłabyś do tego! 

Wprowadziła mnie do pokoju, le.Mała siadać. 
- Proszę pokazać mi świadectwo zdrowia, -

mówi do mnie. 
Wytrzeszczyłam oczy. 
- Nie mam świadedwa zdroWia, ale jestem 

.eu:pełnie zdrowa. 

cośkolwiek jadłam. Zaczęłam nawet żałować, ie op
chałam się chlebem i dlatego zlekceważyłam zapro
szenie pana Michała na obiad. Może było zresztą 
i za późno do nich na obiaid, bo późno wróciłam z 
Marymonckiej .Pod wieczór już Qie było czego ża
łować. Ciągle miałam nadzieję, że pokaże się pan 
Andrzej na postoju, a on mi nie pożałuje dobrego 
obiadu czy kolacji. Zaraz był bar koło restauracji. 

Siedząc na ławce, mogłam się przyglądać, jak 
wchodzą tam SZClf<tzy i CCtcikane :i ł.ant ludcie. 
Aż. do mnie dochodził zapach bigosu i piwa. Tale 
ten zapach kręcił mi w nosie, i w gardle, że ari mnie 
mdliło. 

- A ty niby nic byłaś głodna, jak cię spotka• 
łam! 

- Z ciu,py mnie wypuścili dopiero. Nic miała.m 
ani grosza. 

- Możebyś mi zafundowała choćby porcję bi
gosu z chlebem - powiedziałam do niej bez wstydu. 

- Ja mam fundować? Nie bądź głupia! Jeszcze 
nic zdarzyło się, żebym ja płaciła za kogo! Chyba za 
Antoniego, ale to co innego .. . - Ja n_.lmki nie wezmę bez świadectwa zdro

wia. Przecież zaznaczałam w biurze wyraźnie! 
- Mamki? - zdziwiła się. 
- No takl A pani jak myślała? 

Popatrzyła się na mnie, uśmiechnęła się. 

, - Do wszystkiego, ale nie na mamkę!
- Gienekl Gienekl - zaczęła wołać. - Jakieś 

tys· załatwił w biurze pośrednictwa? Już tobą się 

Zaczęło się robi'ć coraz puściej na lllic;y, a .i\11 
ciągle siedzialam. 

Tylko na rogu N owego Swiatu i Af ei stała wię . 
ksza gromadka ludzi: dziewczyny i mężczyźni ko
tłowali się tam, jak zwyk.1e, przed cukiernią i restaiY 
racjami. 

- Ty możesz tylko kiwnąć palcem a zaraz bę• 
dzicsz miała kolację, że palce lizać. Widzisz tego fas 
ceta? Mrugnij tylko na niego. Forsy ma na pewno · 
jak lodu l Nie chce mu się iść do domu spać. Chciał 
by się zabawić, namyśla się. Znam go z widzenia! Po 
trafi się zabawić. można wyręczyć 1.„ 

Przyszedł mąż, tei chyba w jej wieku i zaczęli 
lit obydwoje sprzeczać. On się tłumaczył, ona mu 
11r4gała, że nic nic potrafi, że wszystko ona musi sa
ma załatwiać. 

W końcu kazała mi powiedziet w biurze, ko
so jej potrzeba, bo jej lekarz zabronił karmić swoje 
dziecko. I musiałam się wynosić. 

Pomyślałam sobie, ie jakbym teraz spotkała 
Zośkę i ona powiedziałaby mi, żeby pójść z nią na
ciągnąć kogo na kolację, tobym poszła l Wszystko 
mi już jedno! 

I jakby diabeł nad tym czuwał! Poprostu wie
nyć mi się nic chciało własnym oczom: patrzę, a na 
rogu stoi Zośka! 

Byłam głodna i wstręt mnie brał do Zośki i do 
tego ,Jaceta", który się namyślał! Najchętniej, to 
bym i Z ośkę i tego nieznanego mi pana pobiła, pos 
drapała, stłukła. 

Jeść mi się chciało jeszC%1C gorzej, niż przed zje. 
dzeniem tego kawała chleba, który sobie kupiłam 
za parę groszy. Ale widocznie nie chciało mi się je~ 
cze jeść tak, bym była gotowa na wszystko. 

Już nawet nie byłam zła. Już mi się nawet na
~yślać im nie chciało. 

Powiedziałam do Zośki: Ale kiedy stanęłam za progiem i pomyśWam, 
ie: mam iść piechotą tyle kilometrów, zadzwoniłam 
s powrotem do drzwi. 

I kiedy ta chudziutka pani wvszła do mnie, P<>" 
wiedziałam jej, że nie z mojej winy wydałam na 
tiąmwaj, to niech mi zwrócą, bo nawet na powrot
D.f · drogę nie mam. 

· Dała mil 
Trzymałam pieniądze w ręku, icby mi czasem 

nie wyleciały z torebki, ale nie wiedziałam, co · z ni" 
mi zrobić: czy iść piechotą, i za wszystko kupić 
chleba, czy zmarnować polowe i pojechać tramwa

Trzeba być głodnym, żeby wiedzieć, jak się wte 
dy człowiek czuje. Nic go nie obchodzi, byle się 
mógł dorwać w jakikolwiek sposób do jedzenia. · 
O niczym innym nie może myśleć. Wszystko inne 
nie warte jest chwili namysłu! Tylko jedzenie. Czło
wiek staje si~ prawdziwym zwierzęciem. Jak t-0 pro
się, które leci do koryta czy szaflika i pakuje się w 
niego, na nic nie patrząc. 

- Nic' potrafię ..• Nie przemogę się. 
- Nie bądź głupia! 
I zaczeła mi perswadować tak, jak to ona po

trafiła, wufgarnie i brzydko, że przecież nic mi się 
uie stanic. Ai mnie uszy paliły, kiedy tego słucha" 
łam, gotowało się wszystko we mnie, Olic wiem już 
sama, czy z głodu, czy z wściekłości, czy ze wstydu, 
czy ... bo ja wiem już z jakiego powodu? 

Tal~ samo i ja bez namysłu •zerwałam się i p~ 
szłam do Zośki. Ten mężczyzna odszedł pomału. Ciągnęła mnie 

jem? 
· Byłam za bardzo wymęc:z:ona, ieby iść pieszo. 

1.'ojechałam. Dojechałam do placu Tcaitralnego i na 
Miodowej w pierwszym sklepie, na jaki natrafiłam, 
\:upiłam sobie chleba. Zjadłam w mgnieniu oka w 
bramie. , 

Zrobiło mi sie odrazu rainiej. 
Już z lepszym humorem poszłam w Aleje Trze

ciego Maja w nadziei, że spotkam pana Ąndrzeja. 
Na Jasnej wytłumaczyłam, kogo potrzebują na M~ 
ty!DOnckiej i poszłam dalej. · 

· · Posiedziałam do w,ie<;Zorą · na ła~ce . niedaleko ·· 
oostoju taksówek, . ale ani pana Andrzeja, anr Ig
eat:ego nie doczekałam się. 

Przez ten C%S zdążyłam :zupełnie zapomnieć, ie 

PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE i KATARZE 4 · 

Zośka za nim. 
~ Chodź, frajerko! 
Nie poszłam. . . 
Rzuciła mi jeszcze pairę ordynamycli słów i P°" 

biegła z.a nim sama. 
Stałam jeszcze chwi1ę i poszłam w stronę domu. 
- Dziś się nie zdobyłam na to - }?otnyślałam 

sobie, - ale co będzie jutro, jeśli nie będę miała co 
jeść? Skończy się na tym, ie stanę się taka, jak Zoś
ka! 

Ta myśl wstnąsnęła mną, ale jednocześnie au. 
łam w sobie -jakąś pasję, jakieś pragnienie dziwne, 
:Z.~by siebie zniszczyć, %lllarnować, ale przede wszyst. 
.kim jeść, jeść, jeśCl 

(Dalszy ciąg jutro). 

„„„ ...... „ ......... „„ ... „.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„~ 

Zólty szpieg 
Tajemnice wrwiadu japońskiego 

1 ł.. dzić swych pracodawców i 
Gdy starzec pr:vznał się, te fest przejść na nas:zt stronę. I to tył 

słynnym szpiegiem Yoszikari, Scrgle- ko w tym celu, aby przedłużyć 
j~ zapytał go, skąd bierze się u nic• swe nędzne życie. I ay pan w 
go siwa broda. Yoszikari odparł, ł.c · · lk' · • 
odpowie i na to pytanie, ale pod v:a. swe1 wte te) naiwności przy-
runkiem, że Scrgicjcw mu coł pn:y• pus:tcza, ie przyjmiemy pańską 
rzek.nie. obrzydliwą propozycj~? 

- Co mam panu przyrzec? Nie ma pan na co liayć. -
- .zapytał zaintrygowany Ser- Przede wszystkim dlatego, ie 
giejewa. nie wierze panu, a powtóre nie 

- Ze podaruje mi pan iycie. mogę mieć zaufania do człowic 
_... Pan chyba żartuje. Nie ka, który w obliczu śmierci 

przypuszczam bowiem, aby Yo zdradza sprawę której służył. 
szikari był aż tak naiwnym i są Nawet gdybyśmy doszli do 
dził, iż wyślemy ujętego szpie- Wlllio!lku, ie pańska propozycja 
ga do kraju skąd przyby. Taki jest szczera i przyjeli ją. Ale co 
mi dżentelmenami jeszcze nie by się stało, gdyby pana uj~li 
jesteśmy - odparł Sergiejcw. Japończycy? Wówczas pa.n h:~ 

- Nie chcę, abyście to uczy nas z kolei zdradził i przes:z:cdł 
uli zadarmo. Zapłacę wam za na ich stronę. Nic, drogi pa.nic, 
to bardzo de.brze - rzekł Mep . szkoda słów. Dla pana jest tc-
tem Y oszikari. raz jedna droga - kula w gło 
~ Jaka to będzie cena? wę i basta! 
- Będę pracował w Japonii - Zapewniam pana, ie wicr 

aa rzecz Sowietów.„ nic będe służył Sowietom -
- Co-o•o? - zawołał Ser- rzekł Y oszikara błagalnym gło

ęiejew, nie dowierzając włas- sem - W Japonii będę neko
Aym uszom. Nic mógł bowiem mo grał rolę szpiega, pracują• 
wwit-nyć, aby ten groźny cego na terenie waszego kraju. 
szpieg, który tak dotkliwie dał W neczywistości zaś będę tył 
~ię we zqaki Sowietom - na- ko wam służył i będę dostar• 
gie w obliczu śmierci tak stchó czał informacji o stanic armii ja 
rzył. . pońskiej„. 

- Tak, zostanę sowieckim - Milczeć! - przerwał mu 
szpiegiem, ale darujcie mi ży- Sergicjew, z wściekłości grzmot 
cie„j ną·wszy w stół. 

- Tak wielkim tchórzem - Cha, cha, cha ... - gorzko. 
~an jestl - zawołał Sergiejew roze~miał się Yoszikari - Jak 
- Pn.ed pół godziną był pan głupi pan postępuje! Q, za ko 
jesz.cze gotów służyć inform.a• r_zyść przyniesie wam martwy 
cjami japońskiemu wywiado• Y oszikari? żadnej nic przyni-e• 
wi., a tPraz nagle pan chce zdra sie wam kol'i%yści: · Natomiast 

iywy Yoszikań może wam od
dać nieocenione usługi.„ 

- W strę.tny szpiegu l - krzy 
knął Sergiejew - dosyć gada
nia! 

- A więc muszę umierać? 
zapytał ze spokojem Y oszikari. 

- Tak. Zasługuje pan na 
śmierć bardziej niż każdy -in
ny szpieg. 

Scrgiejew nacisnął guzik 
dzwon.ki. Do pokoju weszło 
dwóch · urzędników. 

- Zaprowadzić tego starca 
do więzienia! - rozkazał im. 
Następnego dnia. starcowi 

zgolono brodę. Obeonie nie sta 
wiał iuż. oporu i spokojnie poz 
walał fryzjerowi wykonywać 
swe czynności. 

- Skąd do pana wzięła się 
siwa broda? - zapyµł go zdu 
miony fryzjer, gdy po ogoleniu 
więźnia uirzał przed sobą mło
dego mężczyznę. 

- Jest to tajemnica naszych 
kosmetyków ;- odparł z uśmie 
chem Y oszikari. - Dali mi ia• 
kiś środek na szybki porost za 
rostu, a gdy wyrosła mi broda, 
posmarowali ją jakimś płynem 
i z miejsca stała się siwa. z.a. 
bieg ten trwał bardzo krótko. 
Gdy po zabiegu opuściłem za„ 
kład kosmetyczny, to był.em 
przekonany, że gdybym spot• 
kał rodzooego brata, nie poznał 
by mnie. 

Gdy Yoszikari zgolono bro• 
dę skonfrontowano go dla pe
wności z kaQitainem i kilku ma 
rynarzami z „Boga tyra". 

- Ach więc tak, Masuki? -
drwił z niego kapitan - Czar• 
na robota na statku nie przy
padała ci do gustu, wolałeś za• 
rabiać w łatwiejszy sposób i 

trudnić się szpiegostwem?.„ 
Również i marynarze z miej• 

sca rozpoznali w „starcu" swe
go kolegę, Masuki, czarnego ro 
botnika z „Bogatyra", rewolu• 
cjonistę, który rzekomo uciekł 
z Ma.ndżurii. 

Dochodzenie w sprawie Y ~ 
szikań nie trwało długo i sta• 
ną.ł on wkrótce przed trybuna• 
Iem rewolucyjnym, który ska• 
zał go na karę śmierci. Gdy pro 
wadzono go na dziedziniec wię 
zienny, gdzie miała odbyć się 
egzekucja, po raz ostatni szep
nął on do towarzyszącego mu 
Sergiej ewa: 

- Jeszcze raz panu powta
rzam, że martwy Y oszikari nie 
przyniesie wam żadnych korzy 
ści... Zamiast wysłać mnie na 
tamten świat, wyślijcie mme 
lepiej do Japonii, skąd będę 
wam dostarczał wiadomo3-:i, 
które posiadają dla was ptr"w 
szorzędne z.naczenie.... Dzięki 
tym wi.tdomościom łatwo tn.:i" 

glibyście zwyciężyć Jąpoń ::y• 
ków ••. Nie działajcie zbyt po• 
cr.r pnie i rozważcie dokład 0 11e 
m„ifJ propozycję, zanim iu~le~ 
:ie mnie na tamten świat ... B1J 

.-.tedv będz'.i: już za późno .„ 
Sc1gieiew nic nie odpowit~ 

dział. Machną.I tylko wzgradli• 
wie rękoma, dając mu tym do 
zrozumieO:a, że i obecnie odno 
si się do jego propozycji z nie~ 
mniejszym wstrętem niż wów• 
czas, gdy ją po raz pierwszy 
usłyszał. 

Tymczasem oddział żołnie• 
rzy eskortujący Yoszikari, przy 
był na dziedziniec więzienny. 
na którym . odbywały się egze„ 
kucje. Yoszikari postawiono 
pod ściangą i jeden z funkcjo~ 
nariuszy GPU, asystujący przy 

tit 

TYLKO TAKr. 
nie potrzebuje pieniędzy\ 

Potrzebujący może łatwo 
wygrać w szczęśliwej kolekt 

J. LANGERA 
gd:z:ie padł 1.000.000 w 33 Loterii ora:z: 
ostatnio 8 wlelklch wygranych pa 1DO.IOG 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
TELEFON 2-42. tł e P. K. O. 166 7 
Odrlzialg: Dworzec Główny I Średnicowy, 
vllca Targowa Nr -46, ulica Wolska Nr 6 
Poanal\ - uL Sew. Mlel.tya\sklego 21 

egzekucji, zbliżył się do niego, 
aby przewiązać mu oczy: 

- Nie, dziękuję, nie boję się 
śmierci - odaprł Y oszikań, pa 
trząc Sergiejewowi prosto w o• 
czy - Możecie strzelać 1 

Funkcjonariusz GPU zadość 
uczynił jego żądaniu i usunął 
się na bok. Wówczas oficer, do 
wodzący oddziałem żołnierzy, 
dał zr,ak, że mogą strzelać. P"o 
chwili rozległa się salwa kara• 
binowa. Y oszikari uniósł ręce 
w . górę i padł martwy na zie• 
m1e . ..- · 

ffialszy du: iutro). 



Nr. 171. Sir. Si 

1łapoleon Sądek 

opotr slomianrch wdowców 

Kalendarz dnia 

CZERWCA 

NIEDZIELA 
1 po Ziel. Sw. 25 
Ewang. O wczwa• 
niu na ucztę. -
Gerwazego, Julian 
ny Falle. 
Słowiański: Boty• 

i.ława. 
Słońca wsch. J.13, 

zach. 20.00. 
Księżyca wsch. 

22.50, zach. 9.57. 

Jak zwykle w sobotę pociąg 
wieczorny był przepełniony. 
Wiózł. transport zmęczonych 

Para~nia irciowa 
Rolf a Nelsona 

i spracowanych słomianych leźć w mieszkaniu i cerowałem 
wdowców, którzy jechali na nie sznurkiem... Takim do rakowa 
dzielny wypoczynek do ion, nia.„ Dziurę zaszyłem, ale mi 
bawiących na letnisku. się pęcherz na nodze zrobił. 

Przedział „dla palących" był Wielkości jajka._ 
zajęty przez samych panów. Na - A propos jajek! Po cze• 
drugim palcu lewej ręki każde~ mu pan płaci jajka? - wtrącił 
go z nich błyszczała ślubna ob„ się do rozmowy trzeci słomiany 
rączka. Każdy z nich był obła~ wdowiec. - Bo ja, panie, mam 
dowany paczkami. wrażenie, że mnie sklepikan na 

Siedzieli w milczeniu i ćmili bija. Po 9 groszy liczy. 
papierosy. - Rzeczywiście. Ja. proszę 

- Przepraszam pana - prze pana, płacę po 8. 
rwał milczenie grubas, siedzący - No, widzi pan! Wiedzą, 
w kącie przedziału. - Czy r1ie Że żony nie ma i się starają wy" 
ma pan przypadkiem wiecznego korzystać! Na każdym jajku 
pióra? grosz przepłacam l · 

- Owszem, maml - odpo.- - Brrr.„ - W%drygnął się 

kunkit 
- Zie, źle1 
Wszyscy panowie wz:dydial 

i narzekali chórem i tylko je
den, milczący dofychc:tas pasa.o 
ier, nie brał w tych narzeka
niach udziału. 

Słuchał tylko i uśmiechał alt 
pogardliwie. 

- Panowie I - od ez.wał sit 
wreszcie. - Słucham i włu
nym uszom nie wierzę! Czy my; 
żonaci męiczyini doprawdy jes 
teśmy tacy niezaradni ?1 To 
wstyd, ieby dorosły męż~ 

KRONIKA IDSTORYCZNAz 

wiedział sąsiad, do którego ~Y" czwarty słomiany wdowiec. -
tanie było skierowane. - Służę Nie mogę już patrzeć na jajkal 

Szare oko M. Z. Nadaremn.ie cze• panu. Od miesiącą_ nic nie jem, ~lko ,„_..,......._ 
1205 Leszek Biały zwycięża Romana ka Pani na po\\Tót męża. Nie powró' Grubas wziął pióro. sapiąc cię 1• a1·ka i 1• a1· ecz. nt' cę. Bo to 1•• ''na 

Kalickiego pod Zawichostem. ci i może Pani śmiało wystąpić na "' ' 
1199 Walki n;id Trcbią . Zaszczytne od drogę sądowe. Wygra Pani sprawę żko postawił nogę na ławce i za„ potrawa, którą umiem przyrzą" 

znaczenie się Dąbrowskiego i o alimenta. Długie lata będzie żyła czął coś majstrować piórem przy dzić. 
Chłopickiego. Pani bez towarzysza, gdy będzie już pantoflu. - A wie pan - odtzwttł się 

'831 Klęska Giełguda pod Wilnem. jednak w dość poważnym wieku, spot _ Co pan robi? _ przeraził grubas, który 1·ui skon' czył sma~ 
1922 Powrót cz~śc.i G. Sląska do Pol• ka c:::łowieka wdowca, który Ją poko• ~ ski. cha i razem jui pozostaniecie, do się właściciel pióra. rowanie dziury w skarpetl.'e a" i.i-...-.. .... ...-..„- .itoouru-

CIEKAWE WIADOMOSCI: kotka życia. Radziłbym energicznie -. Dziura mi się w skarpetce tr.ament.em - że miałem% 1·a!ecz GĄSECKIEGO 
ł b Ć - d b . ks ć bił ł b I d - 11Da•-----·TORE8KAC8 I Najwyższą górą w Ameryce pó no• za ra SJę o pracy, Y pow1ę zy zro a - sapa gru as. - mu I mcą ztwny wypadek. Smażę 

cnej jest Mac Kinley wysokości 6.240 swoje zarobki . Wiem, że materialnie · • b' d • b' d · --- --r 

Powodzi si„ Pani :tle, a nawet a·erpi· szę w tym mteJSCU nogę zasmaro so te oneg aJ na o ta JajeC%ni . 1.. ł b• ynyi! -. " ć t N' · b · · b' · · d na n.te mv~ so te sam J'1"% niedostatek. Myśli 0 przeszłotci po• wa atramen em. te mogę się cę, o Ja tez so te sam·gospo a" guzika. :acerowat ska~: 
„ZLOTE MYSL:r"z nucić. w takim stanie pokazać żonie. ruję.„ Rozbiłem jajka i mieszam 1 b •t"'--. 

Gdy skarb duszy zmarnujemy, ni• To uczude,które Jc~cze tli się dla Wszysrv panowie w przedzia ł..,.;k!a na patelni. Aż tu coś na u usmażyć jajecznicy! Wstyd. 
- ~m go już. zastąpić nie zdołamy. męta a przeszkadza Paru w pracy po• łl h-„ r . "k r ~ ł l p żebyście panowie, jak niCIDO' 

WF.SOLE DROBIAZGI: winno %niknąć. Wszystko zależy od e westc nę t cięz 0 -. • g ~ P!Ysnę 0 
• atrz~ - ?la pa~e wlęta nie mogli :robić kroku z drobnych ogłoszeń: Tonący, Pani energii i woli, którą Pani :u - Tak„. rzeczywiście ..• przy ln1 nte ma mel Ja1eczntca zn1" b · l W d d 

chwytajcie się wyłącznic brzytew z fir wszelką cenę powinna zdobyć, by u• z.nał właściciel pióra - ze skar" knęłal Z godzinę po całym mie ez zon sty • wsty l 
ay "Ostropol". Do nabycia wszędzie. możliwić sobie dalsze tycie. petkami jest kłopot„. Ja, uwa" szkaniu szukałem i wreszcie zna W przedziale zapanowała lto. „-------------------------- .;a pan, sam próbowałem cero" lazłem. Cz.ęść, panie, była na stemacja. Wszystkie oay zwl6 wać- Ale nic mogłem nici z.na lampie. tak coś z.e dwie łyżki. ciły się na mówiącego. 

I 
ideerdowaa •'• "fł 
fmloły lcrolt zmiany aw~ 
go loau na lepne. w.,,.· 
afarc:zy nabyt loa taiw. 
gdzie wielu tut f udd 
wygrało większe aum~ 
łdicle w~~ "ody, naht· 
wolqc loa w kolekturze 

Centrala, Wa~a~!łK~ 
Oddziały w Warszawie, Wilnie I Kralcowi• ' 
Ci119nienie I klasy 41 Loteńi rozpoczyna tł• 11 czerwc•• 
·Zamówienia zamlelscowe załatwlamr 91Jł.w.rołnl• 

Konto P. K. O. 7192,, · 

Na malej wokand • ie ••• 

Miłe - spotkanie 
. czyli: „Niańka w spodniach" 

(A. E.) - Feluś/li I Trzeba toto nakarmlt-
- Karolekl/1 - Na papę ci zostawię! 
U ściskom i calusom koika nie - Trza umieć wysadzić.„ 

było. Wiele mają lat? 
- Wyobrażenia nie muz, jak - Okolo dziesięda. 

się cieszę, że cię spotkałem - - Czyli, że odchowane 
mówił pan Fel iks Dzięciołek do odetchnął z ulgą pan Feliks. -
przyjaciela. - Akuratnie uwa• Bo nawalałem się, że to maleń• 
iasz wyjeżdżam na tydzień na stwa. 
prowincję i nie mam przy kim 
moich dwojga dzieci zostawić. 
A tu jak raz przyjaciel od serca 
mnie się nawija/ 

Pan Feliks Migdal zmarkot• 
nial. 

- To niby„„ przy mnie chcial 
~yś małe zostawić? 

- No a przy kim, jak nie 
przy druhu serdecznym? Oj F er: 
luśl! Feluśll Zawsze byleś mo
rus. Serdeczny druh nie byl jed 
nak zachwycony wylewnością 
przyjaciela. 

- Czy ja się potrafię obejść z 
'akiem drobiazgiem? 

- Wiadoma rzecz! Każdy je" 
den zawsze wiedział, że Felek 
Migdal ma delikatność wrodzo= 
ną, jak dziewczyna. 

.. 
•• Tego samego dnia pan Karol 

wyjechal z Warszawy, odeslaw• 
szy dzieci do mieszkania pana 
Feliksa. 
Chłopak mial dziewięć · lat, 

dziewczynka - pól roku. 
Jak tam sobie pan Feliks dal 

radę z pieluszkami i smoczk;em 
- nie wiemy. Faktem iest tvl" 
ko, że wkropil panu KarolÓwi 
po jego powrocie porz„dne parę 
batów i że przyjaźń ich unvafo 
się raz na zawsze. 

W prawdzie jeszcze sędzia gro 
dzki usilowal naklonić obu pa• 
nów do zgody, ale napróżno: 
woqec czego pan Feliks skazany 
zqstal za pobicie ńa tydzień are" 
s%tu z ?:awieszenil?O' 

Obrad1 Komitetu 
Nieinterwencji 

LONDYN. „ Times„ donosi 
w z.wiązku z.c zwołaniem na wto 
rek posied~nia komitetu niein
terwencji, ie na posiedzeniu tym 
będ:tie również omówiona spra" 
wa nalotów na porty hiszpań" 
skie. 

Zdaje sit nie ulegał wątpll• 
wości, ie kwestia ta wywoła po 
wainą r6inict z.dań. 

Prugoda DOiskiego 
sub owca 

Niebywały wypadek miał 
miejsce podcza~ przelotu pol" 
skiego uybowca obok granicy 
sowi ee.ki ei. 

Aparat. pilotowany pau pa.. 
na Krotoszyńskiego z.e szkoły 
nybowcowej na Sokolej Gó
rze, majdował sił; w powietrzu 
tuż nad granicą. po polskiej 
jednak jeszcze stronie. 

W pewnym momende 1'0%" 

legł się huk strzałów. Jak si~ o" 
kazało, padły one :t poz.a gra• 
nicy. Pilot lądował natychmiast 
Kule nie wyrządziły żadnej 
szkody. 

Miniaturowa eskadra 
wojenna 

PARYŻ. W najbliżs:ych 
dniach przybędzie Sekwaną do 
Paryża miniaturowa eskadra ma 
rynarki wojennej, która eskorto 
wać będzie brytyjską parę kró$ 
lewską w jej przejeździe stat
kiem : Quai d'Orsay na przyję" 
cie w ratuszu. 

Cz~ść na szafie, a reszta na mo- - A pan ma całe skarpetłd?. 
jej marynarce .• „ Dotychczas - spytał :z; niedowierzaniem 

grubas. 
nie mogę zrozumieć dlaczego ja„ _ Naturalnie, ie całe! 
jecznica pryska? 

- A tak, takl - westchnął - I wszystkie guz.iki?. 
włakidel wiecznego pióra. - Wszystkie I · . 

- Gospodarstwo to nie łat- - I nie ie pan cocWenolt n1a 
wa rzea. Ma różne z.agadki.„ obiad jajecznicy? 

Wszyscy panowie ze smut- - Nie t Wczoraj miałem Dl' 
kiem pokiwali głowami. P~ owocową i naleśniki, dm 

- żeby się już te wakacje barszczyk i s:nycel cielęcy.„ 
skoltc:zyłyl Słuchaczy aż zatkało ze zdń; 

- W s:ystko %C mnie spada wienia.„ 
tak przez. te jajka schudłeml - A od jak dawna· pabsb 

- A .ze mnie spada, bo mi żona siedzi na letnisku? 
już prawie wszystkie guziki od• - Moja żona?! -nrolenn~ 
leciały i nic ma kto przyszyć! zaradności męskiej W%runył ra 
Moje spodnie już tylko na jed" mionami. - A kto panom po
nym guziku się trzymają. Ze wiedział, że. moja żona jest na 
bvm tylko uczęśliwie doje„ · letnłsku? Moja żona wcale nie 
chał.„. wyjeżdżała. Jad~ do pensjona

- Tak, tak, panowiel Zle tu na odpoczynek i iona t>rz~ 
b6 ionyl chwilą odprowad:iła JDIUC aa 
· - Złe b~ gospodyni i opie" dworzec. ,· 

Ni1d1 nie jest za pófno ~~1~a:c1z~:irt:~ 
U cierpisz na chorobę1__NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ZOLCIOWYCH, Zł.EJ PRZEMIANY MATERll 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia bnucha, od
bifanłe się lub skłonności do obstrukcji. - Pamłętaf, ie alt 
gdy nie będzie za późno, o ile używa~ będziesz ziół monet 
pędnych .,DIUROL" Gąseckiego. które zapobi~al• lfom8I 

~ dzenia się kwasa moczowego i innych szkodliwych dla zdrol 
wia substancji zatruwających organizm. - D:z:.iś jeszcze katt 

pudełeczko ziół „DIUROL" Gąseckie ito, a przekonasz się o dodatmdl 
skutkach ich' działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła .,DIUROt• o...., 
kłeio (s ko'™tkłeml sprzcdaii apteki ł składy aptec:z:.ne. 

Polski.„ Tarzan 
napastował 1rzecbodni6w 

Od dłuiszego czasu krążyły 
ohok Lidy sensacyjne wieści, li 
w lasach pojawił się jakiś taje• 
mniczy mężc:zy:na, ·który napa• 
stuje młode, przechodzące ko" 
biety. Napastnik miał być po• 
dobno nagi i z.arośnięty niczym 
sławny Tarzan, bohater wielu 
filmów. 

Poniewai okazało się, i%. rze• 
czywiście wieści te są prawdzi• 
we, policja postanowiła spraw• 
dzić kim jest tajemniczy leśny 
człowiek. W wyniku zorganizo 
wanej obławy Tarzana ujęto. 

Miał on swą kryjówl(ł w ~ 
tych zaroślach za całe z.aś ubra
nie służył mu tylko dziuraWJ: i 
podarty płasza. 

Po przeprowad%e1tiu IO m 
posterunek nie można było WJ" 
dobyć % niego ani jednego sło
wa. W jakiś czas po tym dopie 
ro :dolano ustalić. ii jest to „ 
mysłowo chory mieu.kaniec 
wsi Bielskie, 25„Ietni Józef Ca.i 
del 

Chorego umieszczono w ft&f 
talu. 

PRZV WYRZUJl(H skórnych-~o_dzłankach_ skrofułach, czerwonoki sk6ry, bszaiacli. 
. piegach stosu1e się SOK KWITNĄC EGO ŁOPIANU Magistra 
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Dy!umy pn:odown łk w komisariacie odbiera talemnłc:zy 
celcfon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telcloniczncj 
udaje mu się stwierddt, ie jest poł.iczonv z mieszkaniem 
Cldłtw• Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
taJn w towarzystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
apostrz:ega w gabinecie na fotelu trupa starszego męże%yzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Słtd• 
~o stwierdzono; ie zmarłym test iłemianln Stanisław Za. 
bluka z maj4tku Sosnówka. 

Poszukiwania nic dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowfo„ 
90 w nurtach Wisły topicka, która miał na sobie blcllzllę 
s monogramem $. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
ncso męta, JJlimo it twarz topielca byu straszliwie zmasa. 
llloWana. ) 

Po pogrzebie, gdy· Poradzb wróciła do domu, przy.o 
tll6ll Uatonosz li.st, wysłany pricd dwoma dnłamł prze& Po. 
radzkicgo z Mikułowa na Sl4sku. 

W liście awym donosi Porub:kl, te został uwięziony 
w „kimś domu na Sl4sku - adrrcsu sam nic zna 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w to. 
warzystwic szwagra Poradzklcgo l kilku wywiadowców samo, 
lotem do K.ttowir . . 

Ale Poradzkicgo Jut nic ustano, natomiast w pokoju 
• zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
w stanic dziwnego odrętwienia 
· W czwany lekarz, zabrał chłopca do swej kliniki. by 
tam dokonać analizy kr wł 

f cwnego dnia, gdy pani Poradzb baw:lla z chicćmł w Za„ 
~panem, niezwykła intrygantka zdołała zwabić jej męta -.a 
W karnawałowy w Reducie. · · 

Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty, gdzie zbli• 
bla się do6 pickna młoda kobieta w masce diablicy. Po 
tiótkicj rozmowie opuści U salę balow4 l udali "Sił taksówq 
w stroiic Wilanowa. 

Po tygodniu Irys zaprosiła tcleloniczllłc l'oradz:kJcgo 
tlo hotelu ,,Floryda", irdzic oczekiwała go w swym pokoju: 
'"'1.zUi razem kilka god zj· 

Nazajutrz Poradzki naprótno oczekiwał telefonu Irys. 
Udał sic do hotelu, gdzie oświadczono mu, ie mieszkała tu 
tylko icdn4 dobę, po uv m wyjechała. Udał si~ więc do biura 
aclrcsowcgo, gdzie poda no mu, ie Irena Podhorska mieszka 
u ulicy Koszykowej. 

Seweryn Poradz:ki rozpoczął pouultiwanła za taJeaud
cq ~: pewnego włcc zora, gdy poci4giem pośpiesznym uda.. 
wal sic do Lwowa - usł vsuł w sąsiednim przedziale jakieś ie• 
la. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył taiemnlcz.1 Irys. Oświad.. 
"Ył. te jui. więcej nic op uśd jej, na t9 zaproponowała mu, by 
tuem wyskoczyli w bieg u z wagonu. 

Poradzki uległ nam owie Podhorskiej l wyskoczył, wraz i 
• w biccu i poci-łltU· 1 

A pociąg pośpieszny Warszawa - Lwów p~d:ił 
'dalej, sapiąc i syciąc, nucając wokół iskry. Po ~rze
byc_iu :akr~tu. pociąg pnyśpieszył biegu i z. Wlonł 
szybkośc'ią biegł ptted siebie. · 

Nikt z. pasażerów nie wiedział o dziwnym wyda
neniu; o tym, ie na zakr~cie wyskoczyło z wagonu 
dwóch pasażerów. 

Na najbliższej stacji c:~śł pasaicr6w wysiadła, 
Inni wsiedli. 

Gdy poc:~ło świtał, konduktor pierwHej klasy 
wszedł do pulmanowskiego wagonu: kilku pasażuów 
prosiło o to, by ich z.budzić zrana. Lekko, dyskret
nie i>ukal do dnwi ich prudziałów, 

Jedni odpowiadali od razu, ie nie łpif. Inni 
ipałi tak mocnym snem, ie musiał odsuwać drzwi 
i delikatnie potrząsał ramieniem, by zbudził zasp~ 
nych pasażerów: nic pamiętając we śnie gdzie q. iry1 
wali się w pierwszej chwili przerażeni. 

Niektóre pnedziałv omijał, widząc, ie tam niko 

Nr. m. 

. ..._ 

SENSACVJNA POWIESc! 
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PAAWDZIWYCH lDARl.ENIAc_H 

go nie ma. 
Zapukał r6wniei i do t_)ttedziału, gdzie miał 

spał Seweryn Poradzki. Miał :budzić drugiego pasa• 
iera, który obawiał się, by nie przespać swej stacji. 

Był to starszy pa~ profesor uniwersytetu we 
Lwowie. Bawił kilka dni w Warszawie, a teraz wra" 
cal do domu. 

Profesor był iui ubrany. Po pierwszym udene
niu do drzwi, odsunał je sam, i uśmiechajłc się do• 
brodusz.nie - powiedział: 

- Dzień dobry. Dziękuję panu. Sam się ibu111 
dziłem. Jednak wolę iaws:e być ostroinym w f)Ocił* 
gu. Pewnego ra:u przespałem, i zamiast do f o:na" 
oia pojechałem o t.rzy stacje dalej ••• 

- Tak, często z.daria si~ to : pasaierami - po• 
wiedział konduktor uśmiechnięty. 

Wsunął głowę do przedziału i pytał dalej: 
- Widzę Że pański sąsiad iuż wysiadł. A 'li" 

dz.iłem, że jedzie do Lwowa. Zda1e si~. ie tak powie" 
d:iał. A może wydało mi się.„ 

Profesor spogląda zdziwiony na konduktora. 
· - Tu ktoś ze mną jechał? Nikogo nie zau\va• 

iyłcm w orzechiale ...• 
- Pan dobrodziei położył się w Warszawie ł us

nął sobie smac:nie. Pański sąsiad przybył po tym: 
oto proszę, rouz.ucone posłanie„„ 

- A ja nie miałem o niczym poj~cia - odnicho• 
wo poc:4ł prof csor szukat, c:v ma portfel w kiesie• 
ni. Wszystko jest w porządku. - Dziwne, byłem 
priekon<"ny, ie nrzespałem sam w przedziale. 

- ·Pan .dobrodziej musiał spał bardzo smacznie. 
Niektóriv pasaierowie śpi4 w pociągu, jak w najlep111 
szyni łóżku: poci2u~ kołysze ! u,sypia. 

- Tak, tak, ma pan raqę ..•• 
Konduktor nie zajrzał do sąsiednielJO pnedztału. 

skąd Poradzki słyszał w nocy jakieś jęki. Wiedział, 
ie tam nikogo nie ma, nikt tam nie lpał. 

Był również )'rzekonańy, ie pasaier Poradzlci, 
kt~ry spal.~ preidziale z profesorem, wysiadł' na jed• 
neJ z.e stacJi. · 

Poci.tg pr:ybyl w końcu do Lwowa. 
Teraz otwonono wszystkie cl~. Pasai~towit 

wysiedli: poci:JI wra~ał bowiem do WarsUWjY. Kon 
duktorzy udali się do dyrekcji, by złó%yt , meldunki. 

Pocifg pozostał pusty. A gdy wyszedł już ostat• 
ni pasażer, do pociągu wesz.ły sprzttaczki i posługa• 
cze, :e szczotkami i ścieracz.kami, by posprzątał. 7...a' 
danietn ich było również skontrolowat, ay pasaiero1 
wie nic nie poz.ostawili w pnedzialach. 

Przechodzą z jednego wagonu do drugiego, s ie
cłnego przedziału do drugiego. Zamiataj'), wycieraj,, 
odkurzają. , 

Nagle posługacz, który zamiatał wagon sypiał• 
ny ...;.. pociął pneratliwie woła~: 

- Ratunku, rolicja, na pomoc! 
Krzyk wyrwał się z je!JO piersi, gdy otwonył 

driwi pnedziału, sąsiadującego z przedziałem, w któ1 
rym spał Poradzki ł profesor. 

Przedział ten nie był pusty. 

Na bezładnym posłaniu leżał nieruchomo ubrany 
mężciyzna. Twarz miał dziwnie bladą, wyciągniętą. 
Oczy - na wpół zamknięte, i pokryte jak gdyby 
mgłą. Głowa zwisała z posłania, jak odcięta od szyi.„ 
Dłoń jego spoc:ywała na sercu. . 

W pierwszej chwili posługacz sądził. ie to zas1 
pany, albo pijany pasażer. Gdy jednak zbliiył się 
do ciała leżącego męic:r:yzny, podbiegł do otwartego 
okna i począł przeraźliwie krzyczeć: , 

- Ludzie, policja, tu do mnie, na pom.oct · 
Wneszciał, jak w gor~czce. Przybiegła jakd 

sprzątaczka, a gdy :ajriała do przedziału - zemdla· 
h pod silnym wrażeniem obrazu, który ujrzała. 

Tymczasem do wagonu nadbiegła policja kolej o. 
wa, zastępca naczelnika stacji i kilku konduktorów. 

Pnodownik nachylił si~ nad „uśpionym" pasa~ 
żerem i szybko wydał polecenie: 

- Biegiem po doktora, można go jeszcze ura
tcwać t 

Po kilku chwflach przybiegł również leka.n kole• 
jowy. Sprzątacz.ka wróciła już do siebie, a jeśli c:ho
d:i o pasażera, to lekarz stwierd·ził, ie żaden ratunek 
nie jest już dla niego możliwy. 

Ujął jego ręk~. odszukał puls, pnyłoiył ucho d11> 
serca i wyd~ł orzeczenie: 

-:"" Nie żyje1 
Natychmiast wezwano naczelnika pociągu ikon

duktorów: niektórzy wyszli już i walizami na miasto. 
Po chwili przybyli równiei na miejsce wypadku 

priedstawiciele urz~du śledczego; rozpoczdo sit 
pierwsze śledztwo. 

Ale J' ui pierwsze usiłowania stwierd::enia, kim 
jest zma y pasaier napotkały na pittnące si~ trud
ności. Sprawa była otoczona mgłą tajemnicy. 

Po dokładnym prieszukaniu wsiystkicli kieszeni 
zmarłego, po pneszukaniu butów, spodni, a nawet 
kosz.ul nie znaleziono iadnego monogramu, iadnego 
śladu dokumentu. Nic, co mogłoby nuci~ jakieś 
światło. na okoliczności śmierci. Próq ubrania nie 
miał ten człowiek na sobie absolutnie nie.„ 

N.ajbardiiei zmieszany tym wszystkim był koili " 
,.duktor wagonu sypialnego. Był przekonany, ie prze,, . ··· 
~:dał jest pusty, , W jaki sposób inalad •1c tu ąup' 

·htciczyzny? . " 
Sędz.ia śledczy pytał ro raz po raz: 
- Alei proszę mi wyjaśnił, w jaki spos6h mo

gło sif to stać? Jeśli. jak pan utrzymuje, ten pr:e
dział by zupełnie pugty, w jaki sposób mógł llł tu 
ten trup dostać? 

- Nie wiem, to jest dla mnie r6wniei tajemni„ 
Cł - odne1d zdumiony konduktor. - Można łatwo 
przekonał się, ie ten pnedział był wolny... Zrcsdą, 
tyle lat jui jeidit, i to po ru pierwszy mi się wyda
r:yło.„ 

Wołano róinvcłt koncluktorów dla roz!'oznania 
trupa, w końcu jeden z nich uwołał przerażony: 

- Ten, ten nasażer iechd w moim wagonie! 
Pr:ypaminam sobie dokładnie t 

(Dalszy d<tg futro}. 

wi~c tylko zthY i z całych sił de mną i zacząłem się zartucat. 
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szedłem na pr:ód. Wygrałem Zwolniłem i po SO metrach u
w walce o pół długości. trzymałem si~ zupełnie. Dan 

sprawdził, czy ws:ystko mam 
priygotowane na noc i nigdy "'ci 
nie zapisali mnie do wyścigu, je
żeli nie byłem zupełnie zdrów i 
wypoczęty. 

·Gdy mnie oprowadzano po :aprcwadzil mnie do stajni. 
biegu, usłyszałeJD jak Bill tłó- - Doskonale - powiedział 
maczył swemu kompanowi: do Billa. To już pomaga na-

- Nie ma na niego rady, tyl prawdę. Wystarczy kilka rC\JI 

DEMO• 
ROZDZIAŁ 40. 

TORU 
PAMIĘTNIK KONIA '1YŚCIGOWE80 

il. 
Pewnego ra:u. ~arzył sił je„ 

dnak wypadek, który o mało 
nie pokrzyżował wszystkich 
planów moich nowych właści" 
c:ieli. Gdy wygrałem już cztery 
wyścigi z rzędu, usłysz.alem, 
jak Bill mówił do Joego: 

- To dosk~naly koń, ten 
nasi Demon. Boję się, że ktoś 
m6głby w końcu zwąchać pra 
wdc. a wtedy byłoby z. . nami 
krucho. Msimy przegrać ko" 
niecznie następny bieg, bo za• 
ciyna ił jui na nas z.wracać u" 
wagę! 

ko trzeba spróbował innego z.ów batem, a iui si~ buntuje. Byliśmy wlaśnie na jednym z 
spos-obu. Krzywdy nie wolno Ale skąd dowiedziałeś się o torów kanadyjskich, gdy Bill 
mu robił, bo jeucze Dan go- tym? przyszedł pewnego dnia do staj

z. pi~ długości, a ·na pierw" tów się naraził sędziom i pu• - Grunt, to dobra l)amięćl... ni i jakąś panics. Nazywała .-.\ę 
szym zakręcie .1ronilem .rozpa" bliczności. Następnym ra;em - odparł tryum!uji)co Bill, po May, niczym jednak nie pr:ypo 
cz.li.wie cał4 stawkę. Myślałem, Demon startować będzie w det ciągaj4c z butelki. - Widzia.. minała mi panny Jadzi. Była o 
że tera: Dan zacz.nie mnie po- innych okularach, przekonamy łem go podczas biegu w El'ing wiele wyższa i mówiła bard:o 
magał, ale on nadal całym ci~" się, cz.y to pomoże 1... ton Park, kiedy to po kilku ba głośno. Po:woliłem jej po kle• 
iarem opierał się na siodle i Nie lubię tych okularów. tach zaczął się :arzucać. Miał pać mnie po nosie, choć wcale te• 
nie tros:c:ył się o to, co się :e Chce :awsze widzieć, co się Lastera w siodle, a ten :nany go nie lubię, zwłaszcza, że zala• 
mną dzieje. Robiłem, co tylko dokoła mnie d:ieje, :włas:c:a jest pr:eciei z nadużywa.nia ba tywało od niej cz:ymś, od c:ego 
mogłem, ale ie nie orientowa• w cz.asie wyścigu. Mimo to ied ta. Trzeba wszystko widzieć chci;iło mi się kichać. 
łem się zupdnie na zakiętach, nak starałem się hiec jaknajfe„ na torze i dobrze pamiętać o Tej nocy Bill mówił do Joego, 

Nie wiem, co powiedzieli o• 
ni Danowi, ale następnym ra" 
zem, gdy wyruszyliśmy ze star 
tu, Dan puścił mnie zupełnie sa 
mopas, i pozwolił mi biec, tak, 
j~k ja chciałem. Siedział po 
prostu w siodle, i na tym koń• 
c:yła się jego rola. Rezultat 
bvł taki. że na starcie str;\.ciłem 

wite nie tak łatwo było mi nad piej w okularach. Wygrałem i tym. co się widziało! że chce zabrać mnie na zachód i 
robić stracone długości. ten wyścig. Moi „siefowie" by Od tej pory. ilekroć nie chcie spróhować szczęścia M najwi~k~ 

Gdy wpadliśmy na prost'), li tym bardzo zakłopotani i dłu li bym Wygrał, Dan w czasie szych torach Ameryki. 
spostrzegłem nagle wolne go naradzali si~ w restauracji wyścigu okladal mnie batem; - Ta baba pewnie wbiła ci to 
przejście mi~dzy końmi. Rzuci wyścigowei. :aws:e kończyłem wtedy ostat do ~łowy - zawobł Joe. Pr;f'• 
Iem się tam bez namysłu, wal• Prze: następne dwa tvgod• ni. ciei jeden z pr:ebiegłych Sł• 
cząc ze wszystkich sil. W tej nie nie zapi.'.iywano mnie do Bill i Joe :robili na mnie mo.: d:iów, czy starterów poz.na się 
samej jednak chwili poczułem, żadnego biegu. Pewnego dnia pieni~dzy, i teraz nikt by już tam Mpewno na n<1.szym os:u• ie Dan szarpie cugle do tyłu na rannej roł-ocie, O~n iac:ą! :eh me poznał. Nosili piękne ._. stwie. Ci ludzie nie zapominaj4 
i chce mnie powstriymać. Nie mnie nagle okładać batem ie brania, mieli wła ne samocho• tak prędko dobrego konia, tak 
mogłem pojąć, dlaczego tak ro wszystkich '1il. Poczułem znów dy, i nawet zapach ich dala był jak ty nie zapominu~ o swcjcj 
bi. Przypomniało mi się, jak to ten sam dziwny dreszcz,. jak jakiś inny. P~li wciąż wódkę co<lzienej porcyjce wódki. Po" 
w Fairlown w wyścigu i Gla- wtencbas, ~dy dżohi l .aster l często przychodzili do mojej wiedz lepiej tej damie, by wynio 
dia!orem postąpiono :e .. mną w j bil mnie n~ torze w Elli!'gton 1 stai~i na. poobie~nił drzemkc: i sła sie tam, gdzie pieprz rośniet.„ taki sam sposób. Za-cliSnałem Park. Nogi z.alamvwalv s_ic po Nigdy Jednak me zapomnieb (Dals:cy ctflJ jidro) 
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Przyjazd weteranów 

armii polskieJ w Amervce Jedrne NIERDZEWNE 
OSTRZA 

goli 15·28 
razy 

2ądac wszędzie 
BYDGOSZCZ. W dniu 17 wa - Toruń - Gdynia. 

lipca b. r. przybędzie „Bato„ W Równem zatrzymają się 
rym" z Ameryki wycieczka sto» uczestnicy wycieczki kilka dni. 
warzyszenia weteranów armii aby wziąć udział w uroczysto" 
potskiej w Ameryce. Przybędą ściach pułków rówieńskiej dy" 
w składzie pełnej, umundurowa wizji piechoty, b. pierwszej dy• 
11ej kompanii. wizji armii polskiej we Francji, 

Samorzadowa ordrnada wyb rcza 
.., opinii Związku /Uiast 

Wycieczka objedzie Polskę pułków, które niegdyś organizo 
s::lakiem: Gdynia - Poznań - wali i w ich szeregach walczvli 
Katowice - Kraków - Lwów najpierw na ziemi francuskiej, a 
- Równe - Wilno - Warsza„ następnie polskiej. 

Związek Miast Polskich, sku 
piający w swoim łonie prawie 
wszystkie miasta, urządził kon~ 
f erencję parsową w związku :z: 
rządowymi projektami ustaw 
w sprawach samorządowych, 
które znalazły się na porządku 
dziennym obrad nadzwyczajnej 
sesji I:z:b Ustawodawczych. 
NIE ZASIĘGANO OPINIC 

Turvści!I Sportowcr!I Podróżni!! Automnbiliśdłl 

~:!:~ ~zet1la~a Weet-E~~ r1ut1~ ZWIĄZKU MIAST 

niezbędna w górach, na boiskach, na stadionach w podróiy. 
Konferencja, niestety, odno• 

siła s;~ wyłącznic niemal do sy 
tuacji finan<Sowej miast poł• 
skich, natomiast dyr. Porow„ 
ski, w swych ciekawych wywo 
dach pominął zupełnie stronę 
tfSłrojową. Zaz.naczył, że nie mo 
ze o tych sprawach mówić, aJ„ 
bowiem ani zarząd Związku 
Miast, ani też pełne zebranie 

Wczoraj o godz. 5 rano zmarł 
po kilku miesięcznej chorobie 
marszałek Sejmu Stanisław Car. 
Zmarły należał do najwybitniej~ 
szych polityków obozu majowe" 
go, i bliskich współpracowni~ 
ków Marszałka Piłsudskiego. 
Marszałek Sejmu Stanisław 

Car, urodzony w Warszawie 
dna 26 kwietnia 1882 r., po ~ 
kończeniu studiów prawni~ 
aych, poświęcił się adwokatu
ne. Wroku 1917 i 1918 pra" 
cujc w Departamencie Sprawie" 
dliwości Tymczasowej Rady 
Stanu. Od grudnia 1918 r. jest 
Szefem Kancelarii Cywilnej N a 
celnika Państwa, Józefa Pil~ 
sudskicgo. 

Jako ochotnik ułan bierze U• 
(!ział w wojnic 1920 r. w 10 dy 
wizji gen. Żeligowskiego. 

W czerwcu 1926 r. z.ostaje 
l'OWOłany przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej na stanowis„ 
ko Szefa Kancelarii Cywilnej. 
~ listopadzie 1926 r. zostaje 
wiceministrem, a następnie 
dwukrotnie w grudniu 1928 r. 
i w maju 1930 r. ministr::m spra 
'Wicdliwośc1. W listopadzie 
1930 r. zostaje wybrany posłem 
na sejm i oddaje się w całośd 
pracy na terenie parlamentar• 
nym. Piastuje godność wice" 
marszatka Sejmu, równocześnie 
zaś jest przewodniczącym ko• 

m1s11 prawniczej i generalnym członków nie wypowiedziało 
referentem nowej Ustawy kon• się jeszcze w sprawie nowej or 
stytucyjnej, uchwalonej po kil- dynacji wvborczej do samorzą
kuletnich pracach przygoto~ dów miejskich. 
wawczych w marcu 1935 r. We Dyr. Porowski podkreślił tył 
wrześniu 1935 r. zostaje ponow k~>, Że na op~acCYWanie wspom 
nie wybrany posłem na Sejm, nianego pro1ektu - Związek 
który powołuje go na stanowis Miast nie miał żadnego wpły
ko Marszałka. w~ ~.nie zasięgano nawet jego 

Za pracę nad naprawą ustro• opmn. 
ju Rzeczypospolitej został od• Jeśli chodzi o ordynację wy 
znaczony przez p. Prezydenta borczą do 6-ciu największych 
Rzeczypospolitej wielką W1Stę• miast, to opin.ia jest podzielo• 
gą orderu Polski Odrodzonej. na. Naogół krytycznie zapatru• 
Posiadał ponadto dawniej na• ją się nie tyle na udział przed• 
dane niższe stopnie orderu Pol stawiciełi . samorządu gospodar 
ski Odrodzonej i odznaczenia czego i zawodwego, ale co do 
zagraniczne. sposobu ich wyboru. Najmniej 

stosunkowo zastrzeżeń ·budzi 
Politycznie ś. p. marszalek projekt ustawy o ustroju War 

Car stał blisko grupy płk. Sław szawy. 
ka, z którym łączyły go wię~Y. JEDNA LITERA „O" 
serd~cznej przyjaźni, .. i dług.ie} ,,. W. ezęści ogólnej swego prze 
wspołpracy polttyczneJ. mÓWlenia dyr. Porowski wska 

W związku ze zgonem Mar• zał na wielką rolę, iaka może 
szalka Sejmu zostały wczoraj f powinien odegrać samorząd 
odwołane wszystkie posiedzenia w Życiu państwa. Jest on ho• 
komisyjne. Na gmachu Sejmu wiem jedną z najważniejszych 
powiewają czarne chorągwie Ża• i najbardziej podstawowych ko 
lobne. Zwłoki ś. p. marszałka 
Cara ~najdują się jeszcze w mie• G I E L D A 
szkamu prywatnym, lecz zosta•) 
ną ustawione w głównym hallu T d . ół S · en enCJa na og mocna. 

e1mu. 1 Bank Polski płaci: 
Najbliższe, specjalne posiedze WALUTY 

nie Sejmu będzie miało charak• Dolar 5.27, Fr. franc. 14.61. Fr. szw. 
ter żałobny. ~~7~~\f.u:i~~~~7. 2:~;~~~9~en Gd. „ ... ._.„ ... „_.1n„ ... „1111„„„llllilml„„m11„„„ DEWIZY 

Rozkosz słońca i pogody, 
Potęgujq PINGWIN lody. 

Fala terroru w Palestrnie 
Znów zabito trzy oso br 

JEROZOLIMA. Wczoraj do rystów i zatrzymała dwie doroż 
konano całego szeregu aktów te ki samochodowe, które wiozły 
rorystycznych. Zabito trzy o„ ładunek bomb, min, amunicji o• 
,oby - jednego Żyda i dwóch raz uniformy. 
Arabów. 

Policja wpadła na trop prze" W związku z tym odkryciem 
mytu broni i amunicji dla tero" aresztowano 23 osoby. 

Do wygrania 

potrZ(bny Ci tylko 

los z kolektury Targowa 57 1 Plac Trzech Knyty n. 

Start sam lotów sportowrch 
do Torunia 

W dniu wczorajszym odbył leciało o godzinie 7 rano około 
się na lotnisku mokotow!;kim w 100 samolotów. 
Warszawie start samolotów W dniu dzisiejszym na lotni" 
sportowych, biorących udział w sku w Toruniu odbędzie się 
zlocie do Torunia. Niezależnie przegląd wszystkich zgroma:łzo 
ld aparatów Aeroklubu W ar" nych maszyn, po czym nastąpią 
szawskiego, przybyło do War, loty zespołowe, akrobacja indy„ 
szawy kilkadziesiąt samolotów widualna i grupowa na płatow" 
~ innych Aeroklubów, które od cach „R. W. D. 17" i „R. w-. 
leciały następnie razem z maszv. D. 10". oraz desant spadochro„ 
nami warsz.:1.wskimi. O~ółem od nowv 40 skoczków. 

Bel~a 90.25, Holandia 294.50, Lon• 
dyn 26.37, N. Jork.kabel 5.30.75, Pa, 
ryż 14.81, Prai::a 18.48, Sztokholm 136 
Szwajcaria 121.90. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dolarówka 42, 3 pr. inwest. I em. 

80.50, II em. 81.88, ser!c 9115, 4 proc. 
konsolid. 67, 4 i pół proc;. poż. wewn. 
65.13, 4 i pół proc. L. Z. Z. 64.25, 5 
proc. L. Z. W. 1933 r. 74, 5 proc. L. I 
Z. lodzi 1933 r. 65.75. Konwers. 70.25. 

AKCJE 
Bank Polski 120, Warsz. Węgiel 

26.75, Lilpop 74, Modrzejów 12.50, 
Ostrowiec 57.25, Starachowice 35.50, 
Żyrardów 47.50. 

NA CAŁE ZYCIE STARCZ'{ 
u nas zakupiona nowoczesna mastvna 
efo szycia, haftu, cerowania, end)„, 
wania, mcreikowania z wiclol-:tnią 
gwarancją za zł. 150.• gotówką lub 

na dogodne spłaty. 

Ządajcic cenniki darmo l 
Polski Dom Handlowy KRY S.Z ER 
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wyd:z:. 14. 

LETNIK I TURYSTA SĄ 
NAJMILSZYMI GOSCMI
BĄDZ DLA NICH UPRZEJ• 

MV-

mórek wychowania obywatel• 
skiego i najlepszą szkołą życia 
publicznego. Należy jednakże 
zapewnić samorządowi warun• 
ki do pracy. 
Ujmując te 

wcipny sposób 
ski mówi, że 
by litera „o" 

sprawę w do'! 
dyr. Porow• 

chodzi o to, 
została utrzy• 

mana, a więc by nie był „sam 
rząd" ale właśn~e samorząd. 

POMOC FINANSOWA 
Na porządku dziennym obec 

nej sesji nadzwyczajnej znajdu 
je się projekt usta.wy w spra„ 
wie finansów samorządowych. 
Rząd, po długim namyśle, do• 
szedł do przekonania, że samo" 
rządom należy przyjść z dalszą 
pomocą finansową. 

Wiemy, że w sprawie uregu" 
!owania sytuacji finansowej sa 
morządów toczy się od dłuż,,. 
szego czasu walka. W szystki~ 
~amorządy uginają się pod ci~ 
zarem długów, co uniemożliwia 
im wykonanie najprymitywniej 
szych obowiązków. Równowa
ga budżetów jest sztuczna, albo 
wiem została uzyskana kosz" 
te~ z~niedbania poszczególnych 
dz.tałow pracy. Pomoc doraź.na 
funduszu komunalnego nie wie 
le może tutaj zdziałać wobec ol 
brzymich potrzeb miast. 

SPRAWA PODATKÓW. 
Przed kilkoma laty państwo 

P?zbawiło miasta prawa ściąga 
ma podatków co było poważ„ 
n~ ź~ó<lłem dochodowym ka~ 
m1e1sk1ch. Przy egzekucjach do 
konywanych przez państwo -
dba się siłą rzeczy w pierwszym 

~.~./~~9!~#:~:{11 1 ~~~~i~l~~~~t= .r:ir1: 
sną i rosnął 

Obecnie rząd wystąpił z do„ 
raźną pomocą, przeznaczając : 
kas skarbowych 1 O mil. zł. dla 
samorządów. Związek Miast 
ocenia w całej rozciągłości ten 

Zb. • k I'• gest Rządu, ale pragnąłby za„ IOr a na Wa He saidniczego uregulowania firian 
z Japonią sów miejskich, a nie doraźnej 

. . pomocv. Stąd widzi koniecz• 
.HAN~U. Chmczycy, za~ ność uchwalenia odnośnej usta 

miesz~ah w U. S .. A„ zeb~alt 1 wy. Samorządy pragną mieć 
p~s~ah. Czang•!<ai-Szekow1 2C I możność nakładania i ściągani: 
mthonow dol.aro~ n~ „!undusz swa.ich własnych podatków, ~ 
c;>b.ro?y przeciw Japonsk1emu na nie otrzymywać sum z kas pań„ 
Jezdzcy. stwowych. 

JUŻ JEST w SPRZEDAŻY 
Polska Kan1era Sportowa 

Korona Tankette 
Cena rewelacvjna zł. 22. 

Idealne zdjęcia. Piękne powiększenia. 
Do nabycia we wszystkich fotoskładach. 

Czr słońce świeci, czy niebo płacze„. 
. R?1?1ik na wsi, gdy układa pl~n naj. I pr:z:ebieg i wyniki gry na Loterii Kl2-" 

pilruejszych robót w polu, mieszka• sowej. Milion wygrać można tak do
nice miasta, gdy projektuje jakąś wy. brze pod palącymi promieniami słoń• 
cieczkę, żegl~rz, gdy wy?ier~ się ?1a ca, jak podczas najgwałtowniejszej u• 
morze - kazdy zastanawia się z me• lewy, a jedynym warunkiem wygrania 
pokojem nad tym, jaka będzie pogo• jest posiadanie losu. 
da, ~z~ d.eszcze i :z:awi~ruchx ?1ie po• Reszta zależy już od przypadku i to 
krzyzuJ~ Jego planów i nadziei. Stu. wyłącznie od przypadku .. Jednemu 
cha biuletynów meteorologicznych, poszczęści się dziś, drugiemu jutro 
na~awanych p~ze:z: ra~io, wypytuje lu lub jeszcze później, a innemu poszczę 
dzi bv:wałych. 1 doświadczonych, sam ścilo się wczoraj, albo dawniej, zaw• 
w~eszcie stawia horoskopy na podsta. ~ze jednak tylko dzięki przypadkowi. 
wie własnych obserwacyj. Wszystko 1 pod tym względem Loteria Klasowa 
!o jest bardzo niepewne, nie wyłącza jest niezastąpiona, a gra na niej nic 
1ąc barometru, którego . wskazówka podlega żadnym mniej lub więcej gQd 
ma szczególną predylekcję do „o_d, nym zaufania okolic:z:nościom. 
miany" i nie rusza się z miejsca, mi• Każdy z nas chciałby pewnie ulec 
mo pukati i wstrząsań instrumentem. takiemu przypadkowi... jest na to łc• 
Ws~ystkich tych trosk i i:i-iepoko. dyny sposób - zaopatrzenie się w 

j6w me ?dczuwa ~a~ lotery1ny. Ani los do pierwszej klasy c:z:tcrdzicstej 
upał, ani mróz. ani piękna pogoda. drugiej Loterii Klasowej która dzięki 
ani. hural?an g.rad?'YY nie mogą mi.ęć „piątkom" daje duże sza~se wygrania. 
i rue ma1<1 na1mrue1szego wplvwu Da Ciągnienie rozpoczyna się 22 c:zcrwe&. 
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Prywatne Gimnazjum Męskie 
i Liceum Humanistyczne 

TOW. SZKOŁY ~REDNIEJ w PIOTRKOWIE, PIERACKIEGO 1. 
(Z pełnymi prawami szkół państwowych.) 

Zapisy kandydatów do klasy I gimnazjalnej w terminie 1-19 
czerwca 1938 roku, do klas Il, lll, IV gimnazjalnej i I li
cealnej w dni u 22 czerwca b. r. Dzieci pracowników kole
jowych, urzędników państwowych i niezamożnych korzystają 
ze znacznych ulg. Czterech nowoprzyjętych uczniów do Kl. I 
liaealnej ze ~ectwem z wynikiem dobrym otrzymają 

roczne stypendia. 

Uwaga: 
Przyjmuje się podania na organizujący się kurs 
dla abiturientów, którzy w r. b. matur nie otrzymali. 
Abiturienci zachowują uprawnienia i przyznane im 
zwolnienia przy e11zaminie. 

Podania przyjmuje codziennie kancelaria w godz. od 9 do 14 

DYREKCJA. 
„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. . 

EGha młodoGianego wybryku 
Zastrzelenie z floweru dyrek- biec pochodzący ze wsi Królowa 

tora Widzewskiej Manufaktury Wola pod Spałq, który "polo
ś. p. Otto Steigerta jadącego wał" sobie w lesie i wystrzelił 
na szosie pod Tomaszowem - jak się tłumaczy- na wiwat. 
wywołało w'ród społeczeństwa Zwłoki tragicznie zabitego dyr. 
zrozumiałe poruszenie. Zabójcą Steigerta odwieziono po sekcji 
jest uczeń ftimnazjum miejskie- do Łodzi, gdzie w dniu wczoraj
eo w Tomaszowie, Tadeusz Dę- szym odbył się pogrzeb. ... 

Dziwne wykop~lisko 
pod Radomskiem 

Na terenie nadleśnictwa Mu- sze wykopaliska, jakie dotych· 
rowanice pow. Radomszczań- czas odkryto na ziemiach pol
skiego w czasie rob.ót melio- skich. Władze zarządziły za
racyjnych, robotnicy natrafili be~pieczenie terenu wykopaliska 
na wykopaliska z epoki kamie· na który przybędzie specjalna 
nia łupanego. Są to najstar · komisja. 

~~ ~~~ :!i~~~!I 
politycznych coraz uporczywiej 
obiegają pogłoski, że o zmia· 
nie ordynacji wyborczej do 
ciał ustawodawczych przy o
becnym składzie Sejmu i Sena
tu nie może być nawet mowy. 

· W maju 1939 r. miałyby się 
odbyć nowe wybory do sejmu 
i senatu na podstawie starej 
ordynacji wyborczej, a dopie
ro przyszłe Izby Ustawodawcze 
zajęłyby się zmianą ordynacji 
wyborczej. 

Ile w tych pogłoskach jest 

Dobytek 
plonie 

Dnia 16 bm. o godz 22.30 
we wsi Zdzieszulice, gminy 
Bełchatówek, na szkodę suk
cesorów Szrajera Kazimierza 
i Zuka Karola, apalił się dach 
drewniany na domu murowa
nym Straty wynoSZCł około 
1430 zł Wypadku z ludźmi nie 
było. · 

Pożar powstał prawdopodo
Anie wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, 

prawdy przyszłość pokaże choć _„„„„„„„„„„_ 
jest dużo prawdopodobieńst\\'.a. 

Wąrrry pryszcze, tlusłą skórę leczy 
a I niezawodnie lampa .Perihel" 

Usuwa piegi "NINON" Słowackiego 30 

PoszukuJ·e s1·ę solid~e~o cbł~pca 
powyzeJ lat lo do 

ręcznej sprzedaży lodów „Pingwin" 
Zarobek dzienny dobry. 
Zgłoszenia do "Dziennika Piotrkow
skiego", Piotrków, Słowackiego 18 ! ptr 

W ostaniej 41 Loterii, w jedynej szczęśliwej na te
renie Piotrkowa i okolicy kolekturze 

Dominika Niewińskiego 
w Piotrko:wie przy ul. Słowackiefio 22 

padły wygrane: 

15.000 zł na nr. 7615 5.000 zł na nr. 7611 
2.500 zł na nr. 37861 2.000 zł na nr. 91184 

po 1000 zł na nr. 72200 i 91190 
po 500 zł na nr. 15205, 62902 i 72181 

oraz wiele mniejszych na ogólną sumę około 100000 zł 

I Nie zwlekaj! Spiesz do nowootwartego lokalu ko
lektury prz ulicy Słowackiego 22 i kup los, a wygrana 
Cię nie ominie. Ostatnie dni sprzedaży losów do I kl! 
Ciągnienie 22 bm. 

Klucz, który otwiera 
wszystkie zamki 

FACHOWEGO AGENTA 
tylko pierwszorzędną siłę chrześci• 
janina, w wieku 25 - 35 laf poszu• 
kuje na Pi o ł r k ó w bardzo po• 
ważna firma branfy spożywczej . 
Własnoręczne oferty z fotografią, 
podaniem dotychczasowej praktyki, 
obecnego zajęcia i zarobków prze• 
syłać do Polskiej Agencji Publi. 
cystycznej, Warszawa, Marszałkow• 
ska 95, pod ~Pracowity'. 

Są klucze i klucze. Klucze 
duże i małe, zwykłe i amery
kańskie, do drzwi, do szuflad 
i do kas. Klucze i kluczyki, 
które zamykajq i otwierają. 
Zwykłe, codzienne. Ale bywają 
także i klucze osobliwe, uro· 
czyste, od wielkiego dzwonu, 
i nawet nie ze zwykłej szaro
sinej stali, czy z(loła ordynar
nego żelaza, ale ze szlachetnego 
metalu - ze złota. 

Zbiór takich kluczy parad
nych, z czystego złota, posiada 
w imponuj11cej ilości królowa -
wdowa W. Brytanii. Nie dla 
własnego użytku bynajmniej, 
lecz jako rekwizyt ceremonialny 
Bo w szanującej tradycje Anglii 
jest taki zwyczaj, źe przy ina· 
ugaracji gmachu jakiejś insty
tucji społecznej zaproszonemu 
członkowi angielskiej rodziny 
królewskiej wręczają złoty klucz, 
którym otwiera podwoje. Tak 
właśnie miało być w Eaaex, 
gdzie na otwarcie nowego lice
um zaproszono królowll Mary. 
Wiedząc z góry, że otrzyma 
tradycyjny złoty klucz, królowa 
poleciła uprzedzić organizato
rów, aby dla otwarcia drzwi 
podano zwykły klucz, stalowy. 
Królowa ma bowiem już pare
seł złotych kluczy w swych 
zbiorach . 

Złoty klucz! Klucz niezwykły 
- prawda? O którym myśli 
i marzy niejeden i niejedna, 
młody i stary. Taki, co otwiera 
drzwi, za którymi znajduje się 
przyszłość - długa dla jednych, 
krótsza dla druQich, a jednako
wo przez wszystkich pożądana, 
~dy szczęśliwa. Słowem-klucz 
od bram Sezamu! klucz do po 
myślnośc-i, dobrobytu, fortuny I 

- ·Ba, to dobra - powie 
ten i ów - dla dzieci historia. 

A jednak!... Gdy się dobrze 
zastanowić, przekonać się łatwo, 
że czarodziejski klucz do skar · 
bów Sezamu istnieje nie tylko 
w bajce ale i w rzeczywistości. 

Czy ćwiartka zadrukowanego 
papieru, z której pomocą Ty, 
czy On, czy Ona stajemy się 
naraz ludźmi majętnymi, nie 
jest czarodziejskim do bram 
Fortuny? Czy nie lepszy i cen
niejszy od złotego klucza jest 
symboliczny klucz w postaci Lo-

terii Klasowej, który za drobną 
stosunkowo kwotę 1 O złotych 
już daje szanse zdobycia ma· 
jątku, zapewnienia spokojnego 
jutra? 

Kto nie naśladuje lekkomyśl
nego konika polnego, ale bierze 
sobie przykład z przewidującej 
oszczędnej mrówki - ten nie 
będzie się dłu~o namyślał, nie 
przepuści okazji i nabędzie piąt· 
kę do 42 Loterii Klasowej. 

I uczyni lepiej, nie odkłada
jqc teaio do jutra. Bo ciqgnienie 
zaczyna się już 22-aio czerwca 

Concordia gromi 
łódzki Sokół · 

K. K. S. - Ruch 
Dziś w niedzielę dnia 19 

czerwca rb. o 1od1. 5.30 na 
boisku miejskim za parkiem 
odbędzie się spotkanie piłkar· 
skie o mistrzostwo kl. B, po· 
między K.K.S. Koluszki a miej
scowym Ruchem. O godz. 3.30 
odbędzie się przedmecz po· 
między rezerwą KKS i Ruchu. 

Dziś o godz. 3.30 odbędzie 
się na boisku miejskim na Bu· 

W czwartek na boisku Con· gaju spotoanie piłkarskie o 
cordii rozeerano towarzyskie puchar Powiatowej Komendy 

d łk k d Zw. Strzeleckiego w Piotrko· 
zawo Y pi ars ie pomię zy_ wie pomi„dzy_Strzelcem z Gorz· 
Concordią a Łódzkim Soko kowic a ~iejscowym K. s. z. s. 
łem. 

Wycieczka 
do Gdyni 

Do przerwy goście przewa
żali mając więcej zagrań pod
bramkowych strzelając przy 
tym często na bramkę czer· 
wonobiałych, lecz §wietnie dys
ponowany bramkarz Concordii Rada Powiatowa R.R. i Z.R 
- Gudemajer wyłapuje wszy- or(tanizują 3 dniową wycieczkę 
stkie piłki, zagrażające jeeo w pierwszej połowie lipca br. 
bramce. do Gdyni i Gdańska. Koszta 

Po pięknie przeprowadzonej wycieczki wynoszę zł 28, a w 
technicznie akcji pod bramką to wchodzi przejazd noclegi 
Concordii doskonały lewy na- zwiedzenie portu. Zgłoszenia 
pastnik Włodarczyk, strzela imienne prosimy nadsyłać w 
nieuchronnie z 16 metrów w nieprzekraczalnym terminie do 
bramkę. Wynik do przerwy 1 : O dnia 25 czerwca. Po tym ter
dla Sokoła. minie zgłoszenia nie moaę 

Po przerwie obraz gry się być przyjęte, edyż wysyłamy 
zmienia Concerdia dopingowa- zapotrzebowa nia na zniżki kol 
na przez publiczność zaczyna do Ministerstwa Komunikacji. 
przychodzić do głosu, opano· Ci którzy pra(lną zwiedzić 
wując niemal że całkowicie Gdańsk zaopatrzą się w dowo· 
boisko. Narzuca szybkie tempo dy osobiste. Przy zgłoszeniu 
gry atakując raz poraz bram· kandydatów należy wpłacać 
kę gości szeregiem celnych zaliczkę w sumię 5 zł od każ· 
strzałów i zdobywajęc kolejno dej zgłoszonej osoby. Chętni a 
7 bramek. uienależęcy do związku mog4 

Bramki strzelili: Drozdowski wzięć również udział za ople· 
2, Gromadzki 2, Witek 1, Wą- tą zł. 30. 
chała 1 i Król 1. Dla pokona- Ze względu na stałe prośby 
nych: Włodarczyk 2. Wynik 7: 2 o zorganizowanie wycieczki, 
(O: 1) dla Concordii. czynimy ją i wierzymy, że ko· 

Sędziował p. Naporski z to- leżeństwo R.R. i Z.R. dołoż4 
dzi dobrze. Widzów 1000 Jak wszelkich starań, aby w wycie
wynika z powyższych zawodów czce wzięła udział jaknajwięk· 
miejscowy mistrz rokuje dobre aza ilość osób. Pieniądze 
nadzieje w przyszłych rozgryw wpłacać do Zarządu Pow. Zw. 
kach finałowych o wejście do Rezerwistów w Piotrkowie ul. 
A klasy. Piłsudskiego 48. 

Skra Tomaszowianka Sekretariat Związku Młodej 
Polski w Piotrkowie przy ul 

G • 4•1 (3 •O) Toruńskiej nr. 3, lewa oficyna eJsza I • • Gd parter. - o ziny urzędowe 

W Plotrkowl•e I W ubiegły czwartek dnia 16 w wtorki i pi~tki od 10 do 15 
bm. na boisku miejskim za w poniedziałki, środy i soboty 

. parkiem odbyło się spotkanie od 18 do 20. 
W. 1 środę! dnia . 22 cz~rwca piłkarskie o mistrzostwo klasy -------------

baw1c będzie Y:' P~otrkowie ze- t B pomi«(dzy klubem sportowym NDWOCZISDY ~:rcii:!:!.,n;:,0;·::; 
spó~ Tea!ru Wielkiego. z ~oz- IT omaszowianką z Tomaszowa parcelą lub na rozbiórkę sprzedam b. 
n~m.a,. ktory ~ obsadzie naJwy- Maz. a ~iejscową Skrą. Cały łanio. Maczulat, Lódi, Piękna 14. 
b1tmeJs~ych sił. artystycznych przebieg zawodów upłynął pod 
wystawi . prz~piękną operetkę lekką przewagą gospodarzy Oo wydzierżawienia d':!oc:~d 
P· t. „GeJsza · bramki dla Skry zdobyli: Ko- i warzywny. Adres: Majątek Masło-

Udział między innymi biorą: tarski, Trzciński Wójcik i Rusz• wiec poczta, Przedbórz. 
p. Zofia Fedyczkowska w roh kowski, dla gości honorową 
tytułowej, p. Jadwiga fon ta- bramkę strzelił lewy łącznik. ! MłOdJ fzotlografć ~maZfokłr dp<>Ffrzfcbny. 

Ó Pł k p· g asza się a a o ogra• n wna, p. ton a - 1szero
1
wa, Widzów około 1000. ficzny, Słowackiego 24. 

-----~----,-----------„ ...... _. Dziś i dni następnych ! 

p. Radzisław Peter, p. Jozef 
Sendecki, p. lgnacy Wiśniewski, 
p. Jan Gruszczyński, p. Marian 
Zygmański i wiele innych. s J Ę Kino-Teatr Balet, pod kierownictwem 
prof. Maksymiliana Statkiewi- ,,AS'' (LE ROI) 

, 
KROL BAWI 

cza, odtańczy kilka jego kom· 
pozycji. w Piotrkowie Szampańska komedia z udziałem gwiazd ekranu 

Przepiękne własne kostiumy 1 N. 1 
t ł u · iepod e- Paby Morlay, Victor Francen, E. Popesco i dekoracje dope1nią wspania ej ł . 

1 
- •. • . . _ 

całości. - Bilety są już do na• g osc nr. 2· Popołudniówka o g. 1 Za nawiasem życia 
bycia w Pijalni Mleką "Zdrowie" 
Słowackiego 6. Początek o god1. 6 pp, w niedzielę i święta o godz. 4 po poł. -I KINO

TEATR 
Dziś I przebojowy film sezonu p. t. KINO

TEATR 
Dziś i dni następnych I 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

ALARM w PEKINIE 
w roli głów. GUSTAW FREILICH 

Dramat pełen napięcia i grozy. 

Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 

Popołudniówka o godz. 1 Kalif Bagdanu 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 

Rewelacyjny film w naturalnych kolorach. Według 
największej romantyczno - awanturniczej powieści 

J. Olivera Curwooda. „Kraj Boga i kobieta" 

Władczyni Puszczy 
Popołud. o godz. 1. Tajemniczy przeciwnik 

Początek o godz. 6 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

CENY OGŁOSZEN: 1~sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80 Qr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


